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LUD FRANCJI NIE ULEGNIE! 


Mimo represji i gwałtów -- bohaterska walka górników o wolność 
i prawo do życia trwa siódmy tydzień z niezmiennym uporem 


PARYŻ, PAP. — Strajk górników fran- 
cuskich trwa z niesłabnącą siłą już siód- 
my tydzień. W wielu ośrodkach górnicy, 
którzy przystąpili do pracy, obecnie przer- 
wali ją ponownie na znak protestu prze- 
ciwko represjom rządu. 

Związek zawodowy górników opubliko- 
wał komunikat, w którym podkreśla z uz- 
naniem twardą postawę strajkujących i 
wyraża wiarę w ich ostateczne zwycię- 
stwo. 

Akcja represyjna rządu w stosunku do 
strajkujących uległa dalszemu spotęgowa- 
niu. Liczba aresztowanych przekracza 
1.500 osób. 

W rejonie Bethune przeciwko 200 górni- 
kom wszczęto postępowanie sądowe. W 
miejscowości Decazeville oddziały policji 
usiłowały przy pomocy kolb i pałek gu- 
mowych rozproszyć pochód, złożony z gór- 
ników, kobiet i dzieci manifestujących 
przeciwko krwawym zajściom w dniu 11 
bm. na Polach Elizejskich w Paryżu. Po- 
licja aresztowała deputowanego Giveste 
oraz zastępcę sekretarza generalnego związ 
ku zawodowęgo górników Gui Berta, któ- 
rzy występowali w obronie manifestantów. 

Akcja  solidarnościowa społeczeństwa 
francuskiego ze strajkującymi górnikami 
zatacza coraz szersze kręgi. Dotychczas 
zebrano na fundusz pomocy strajkującym 
przeszło 156 milionów franków. 

Robotnicy portowi w Lorient, St. Nazaire 
oraz Rouen wypowiedzieli się w referen- 
dum za rozpoczęciem strajku nieograni- 
czonego celem poparcia swych żądań w 
sprawie podwyżki płac. W Brescie robot- 
nicy przerwali pracę, protestując przeciw- 
ko udziałowi wojska w wyładowywaniu 
okrętów. W Bordeaux trwa akcja straj- 
kowa. W Dunkierce robotnicy portowi 
wypowiedzieli się za strajkiem powszech- 
nym. Ostateczne wyniki referendum w 
sprawie ogłoszenia strajku powszechnego 
robotników portowych we Francji opubli- 


kowane zostaną w środę, 

W Marsylii w dalszym ciągu strajkują 
marynarze, którzy nie stawili się do pra- 
cy mimo otrzymania nakazów mobilizacyj- 
nych. 

Sobotni 24-godzinny strajk powszechny 
w Paryżu miał przebieg spokojny. Jedy- 
nie w okręgach podmiejskich, w Suresnes, 
Villejuit oraz XIII dzielnicy miasta na 


placu d'Italie doszło do zajść na skutek 
zaatakowania manifestantów przez poli- 
cję. 

Na wiadomość o aresztowaniu w Pu- 
teaux pięciu działaczy związkowych robot- 
nicy Suresnes sformowali pochód, udając 
się pod komisariat policji, w którym dzia- 
łacze ci byli przetrzymywani. Przybyli 
samochodem policjanci zaatakowali robot- 


ników przy pomocy pałek gumowych, a 
następnie oddali do tłumu serię strzałów, 
raniąc 3 osoby, w tych 74-letniego starca. 
Użycie przez policjantów broni palnej po- 
twierdził jako naoczny świadek zajścia, ko 
respondent urzędowej agencji prasowej 
France Presse. 

Do zajść doszło również na placu d'Italie, 
gdzie policja zaatakowała kolbami i pałka- 
mi gumowymi 3-tysięczny tłum, domaga- 
jący się uwolnienia przetrzymywanych w 
miejscowym komisariacie robotników are- 
sztowanych w czasie demonstracji w Vil- 
lejuif, 


Wielka bitwa o twierdzę Suczou 


Wojska Czang-Kai-Szeka opuściły Paoting i Czeng-Tse. Amerykanie odwołują misję wojskową z Chin 


LONDYN (PAP). Jak donoszą z Nanki- 
nu, walki o Suczou trwają x niesłabnącą 
siłą. Mimo oporu wojsk kuomintangow- 
skich, chińskie wojska ludowe zbliżyły się 
do lotniska w Suczou, W kołach kuomin- 
tangu przyznają, że zostały poczynione 
wszelkie przygotowania w celu ewakuacji 
lotniska w Suczou. 


Zacięte walki 


LONDYN, PAP. — Według wiadomości, 
nadeszłych do Nankinu w poniedziałek wie 
czorem, conajmniej 3 dywizje armii Kuo- 
mintangu zostały kompletnie rozbite pod- 
czas ostatniej wielkiej bitwy w Chinach 
środkowych. Armia Kuomintangu ponio- 
sła olbrzymie straty w zabitych, rannych 
i wziętych do niewoli. 


w Salonikach 


Tsaldaris nie może utworzyć nowego gabinetu 


RZYM (PAP). Jak donosi agencja Elef- 
teri Ellada, oddziały greckiej armii demo- 
kratycznej w dalszym ciągu toczą zacie- 
kłe walki w Salonikach, a zwłaszcza w 
dzielnicy Fanuriu, 

Siły zbrojne 11 dywizji armii demokra- 
tycznej wkroczyły do miasta Satista w 
Mecedonii środkowej biorąc do niewoli kil 
kilkudziesięciu żołnierzy, w tym dwóch 
oficerów. 

Oddziały drugiej dywizji armii demokra 
tycznej, operujące na odcinku Rumelii, za 
jęły miasteczko Platano Naupaktias w 
Grecji południowej. 


RZYM (PAP). Kryzys rządowy w Gre- 
cji trwa w dalszym ciągu. Tsaldaris, któ- 
remu powierzono misję sformowania no- 
wego gabinetu, napotyka na poważne trud 
ności w wykonaniu tego zadania. Rozmo- 
wy, jakie przeprowadził on z przywódca- 
mi różnych stronnictw reakcyjnych — Ve- 
nizelosem, Papandreu, Gonatasem, Sofuli- 
sem i innymi nie dały wyników. Spór to- 
czy się dookoła podziału tek ministerial- 
nych i osoby przyszłego premiera. Sofu- 
lis oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
nie zamierza wziąć udziału w nowym rzą- 
dzie. 


Okręty amerykańskie stoją w portach bezczynnie 


Olbrzymi strajk robotników portowych objął oba wybrzeża USA. Wstrzymanie 
wysyłki towarów do Europy zachodniej 


NOWY JORK (PAP). W Stanach Zjed- 
noczonych trwa strajk pracowników por- 
towych i marynarzy handlowych. W por- 
tach zachodnich i północnych przerwało 
pracę 75 tys. robotników portowych. Do- 
magają sis oni podwyższenia płac i polep- 
szenia warunków pracy. 

W związku ze strajkiem przerwana zo- 
stała praca przy załadowaniu i wyładowa- 
niu okrętów. Wstrzymany został eksport 
towarów do Europy w ramach planu Mar- 
shalla. Okręty pasażerskie, przybywające 
z Europy kierowane są do portów Kana- 
dy. Przedsiębiorstwa kolejowe przerwały 
dostawę artykiyów do portów objętych 
strajkiem. Wstrzymały również dostawy 
angielskie towarzystwa okrętowe, 

Dziennik - „Daily Worker", omawiając 


Konferencja dzielnicowa 


Dzielnicy Bałuty 
W dniu 16. 11. br, o godzinie 15 odbędzie 
się Konfere Dzielnicowa Dzielnicy Ba- 
luty Polski Partii Robotniczej w lokalu 
własnym przy ul. Zgierskiej nr 71, W kon- 
ferencji bierze udział 102 delegatów oraz 
przedstawiciele Polskiej Partii Socjali- 


stycznej. 
KOMITET DZIELNICOWY. 


strajk pracowników portowych w Stanach 
Zjednoczonych stwierdza, że robotnicy 
amerykańscy, podobnie jak klasa robotni- 
cza w Europie rozczarowani są skutkami 
planu Marshalla. Zapewniano ich, że w 
związku z realizacją tego planu zlikwido- 
wane będzie bezrobocie, że nastąpi znacz- 
ne ożywienie na liniach okrętowych mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi i Europą. Jed 
nakże rzeczywistość zadała kłam tym 
twierdzeniom. 

NOWY JORK (PAP). Robotnicy portowi 
w Filadelfii odmówili załadowania pro- 
wiantu i poczty dla amerykańskich wojsk, 
stacjonowanych w zachodniej Europie. 
Przedstawiciel związku zawodowego robot 
ników portowych oświadczył, że strajkują 


Obrady polsko-radzieckiej komisji 


cy są zdecydowani nie wracać do pracy, 
aż do chwili uwzględnienia ich postula- 
tów, 


Słychać równocześnie, że około 10 ty- 
sięcy żołnierzy wojsk Kuomintangu pod 
dowództwem gen. Yen-Shi-Shan przeszło 
na stronę armii ludowej w Taiyuan, stoli- 
cy prowincji Shansi. W prowincji tej pa- 
nuje niezwykle krytyczna sytuacja. 

=.. 

PARYŻ (PAP). Powołując się na wiaro- 
godne informacje, uzyskane w nankiń- 
skich kołach politycznych, agencja France 
Presse donosi, że Stany Zjednoczone za- 
wiadomiły rząd kuomintangowski o decy- 
zji odwołania niemal wszystkich członków 
amerykańskiej misji wojskowej w Chi- 
nach. Członkowie tej misji pełnili zarów- 
no funkcje doradców przy sztabie, jak i in 
struktorów wojsk nacjonalistycznych. 

Gen. Fu-Tso-Yi, naczelny dowódca 
wojsk Kuomintangu w północnych Chi- 
nach, czyni podobńo przygotowania do za- 
łożenia swej kwatery w Tang-Ku-Se, sta- 
nowiącym dla Tientsinu wylot na morze, 
Ma on przystąpić do ewakuacji z północ= 
nych Chin elementów opozycyjnych, któ- 
re określa mianem „defetystów". Nad si- 
łami roboczymi i zasobami wojskowymi 
na tym terytorium ma być wprowadzona 
ścisła kontrola. Gen. Fu-Tso-Yi ewakuo- 
wał już dwie ważne stolice prowincjonal- 
ne — Paoting w Hoper i Czeng-Tse w Je 
hol, obie położone na zapleczu Tientsinu 
wewnątrz kraju. 

W poniedziałek do Szanghaju przybyło 
około 200 cudzoziemców, uciekających 
przed działaniami wojennymi, które zbliża 
ją się obecnie do Nankinu, stolicy Chin 


kuomintangowskich. 


Imperialiści wysyłają morderców 


dla dokonania zamachów na przywódców ludu Francji 


PARYŻ, PAP, — Sekretariat Francuskiej | 


Partil Komunistycznej ogłasza komunikat 
następującej treści: 

Kierownictwo partii dowiaduje się, że 
osobnik, pochodzenia włoskiego, ppsiadają- 
cy obywatelstwo amerykańskie, który w 
roku 1946 udał się do Włoch w celu zor- 


dla współpracy naukowo-technicznej między obu krajami 


Warszawa, PAP, — Dnia 12 listopada 1948] 
roku rozpoczęły się w Warszawie obrady 
polsko-radzieckiej komisji naukowo.technicz- 
nej powołanej zgodnie z umową z dnia 5 
marca 1947 r., między Rządem R. P. a Rzą- 
dem Związku Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich o polsko-radzieckiej współpracy na 
ukowo-technicznej. ps 

Delegacji radzieckiej przewodniczy mini- 
ster A. J, Michajłow, przewodniczący komi- 


tetu do spraw wynalazków i racjonalizacji 
przy Radzie Mii rów ZSRR. 

Delegacji polskiej przewodniczy  wicemi- 
nister Przemysłu i Handlu E, Szyr, 

Poszczególne zagadnienia są rozpracowy* 
wane przez grupy ekspertów obu stron. 

Celem obrad jest ustalenie konkretnych 
zagadnień į tematów oraz sposobów i środ. 
ków realizacji współpracy naukowo-technicz- 
nej między obu krajam* 


ganizowania zamachu na naszego towarzy= 
sza Togliattiego, przebywa obecnie we 
Francji Nowym jego zadaniem ma być 
zorganizowanie zamachu na kierowników 
francuskiego ruchu robotniczego, a w 
szczególności na towarzyszy Andre Mar- 
thy i Benart Frachona. Siły reakcji kra- 
jowej i międzynarodowej, nie mogąc prze- 
szkodzić rozwojowi sił robotniczych i de- 
mokratycznych, myślą dzisiaj o morder- 
stwach politycznych, 

Komunikat przypomina dalej fakt, że 
jeden z tygodników paryskich zamieścił roz 
kład domu sekretarza generalnego Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej — Thoreza, 
Fotografie te — stwierdza komunikat — 
są, prowokacją policyjną, która ma służyć 
ewentualnym zamachowcom. 

Na zakończenie komunikat wzywa ma- 
sy pracujące i wszystkich republikanów do 
wzmożenia ezuinaści. 
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Pużakowskie bagno zdrady narodu i klasy rokotniczej 


Sanacyjni prowokatorzy stoczyli się do hkaniebnej roli wspólników gestapo. „Akcja 
Antykomunistyczna* — dla współpracy z okupantem niemiecki m 


WARSZAWA PAP — 15 bm. Refonowy Sąd 
Wojskowy w Warszawie po kilkudniowej 
przerwie przystąpił do dalszego rozpatrywa- 
nia sprawy przywódców nielegalnej organi- 
zacji WRN z Kazimierzem Pużakiem na cze- 
CA 

Na wstępie rozprawy oskarżyciel publicz-| 
ny płk, Zarakowski wniósł o dopuszczenie do- 
wodu z akt znajdujących się w archiwum 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego, 
będących częścią archiwum Agencji Antyko- 
munistycznej, zdobytego przez oddział Armii 
Ludowej w akcji przy ul. Poznańskiej 14 w| 
pierwszej połowie 1944 r. 


NOWE DOKUMENTY ZDRADY 


Prokurator powołuje się na poszczególne 
akta i wyjątki z archiwum Agencji Antyko= 
munistycznej, a przede wszystkim na tzw. „in 
strukcję wywiadu przeciwko „K“, której 
część pierwsza nosi tytuł: „Cele roboty „K“, 
niebezpieczeństwo i konieczność przeciwdzia- 
łania". Druga część instrukcji zatytułowana: 
„Sekcja „K“ dotycząca zorganizowanego spe- 
cjalnego wywiadu przeciwko komunistom, za 
wiera następujące wskazówki: 

Poleca się natychmlast zorganizowanie 1) 
specjalnych sekcyj „K“ na szczeblu okręgu 
1. powiatu, przeznaczonych wyłącznie do 
spraw K, 2) specjalnych brygad „K* jako or- 
ganu wykonawczego na poszczególne rejony, 
dzielnice, ośrodki przemysłowe, osiedla ró- 
botnicze itp. 3) Zadaniem sekcji „K“ jest do- 
kładne 1 gruntowne rozpoznanie Polskiej Par 
til Robotniczej, Gwardii Ludowej, luźnych 
grup, organizacji sympatyzujących 1 współ- 
pracujących z komunistami, wywiadu 1 od- 
działów dywersyjnych sowieckich, nastrojów 
ludności miejscowej i jej stosunku do „K“, 

Spośród zadań jakle stoją przed specjal- 
nym wywiadem przeciwkomunistycznym, do- 
kument pochodzący z okresu okupacji, wy- 
mienia min. następulace:: „rozpoznanie po- 
lega na ustaleniu akcjł sabotażowo - dywer- 
syinej, organizacji akcji sabotażowo = dywer 
syjnej w ramach okręgów, dzielnie Itd. spe- 
cjalizacii, składu 1 wyszkolenia, zaopatrze- 
nia w broń i środkł techniczne, planu akcji, 
konkretnych zamierzeń I wykonania (sabotaż 
wielki, sabotaż mały, akcja dywersyjna). No- 
tować wszystkie akty sabotażowo - dywer- 
syjne 1 sprawdzać, które są dziełem „K“ (ko- 
munistów). 


MELDUNKI DLA GESTAPO 
Przedstawiając Sądowi dalsze dokumenty 
pochodzące z archiwum Agencji A, prokurator 
powołuje się na zawarte w archiwum kon= 
kretne meldunki wywiadowców Agencji, Mel 
EDYTĄ TWO a aE 


W kilku wierszach 


W Paryżu zwołano zebranie „małej szóst. 
ki“ pod przewodnictwem przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa Bramuglii, 

t. 


W poniedziałek po południu w zakładach 
Peugeot w Paryżu wybuchł gwałtowny po* 
żar, który zniszczył warsztaty reperacyjne, 
wyrządzając poważne szkody, | 

kok 


Bawiący w Paryżu na sesji ONZ minister 
spraw zagranicznych Gwatemali — dr, En- 
rique Munoz Meany — złożył oświadczenie, 
oskarżające Wielką Brytanię o to, że za- 
groziła. suwerenności Gwatemali, wysadzając 
znów awe posiłki wojskowe w Hondurasie 


Brytyjskim. Pr 


(=) Pijani żołnierze amerykańscy wywóła- 
l w niedzielę awanturę na jednym z dwor- 
ców berlińskich. Żołnierze obrzucili koleja- 
rzy i pasażerów stekiem obelg oraz unieru- 
chomili na pewien czas komunikację kolejo- 
wą, przestawiwszy sygnały, 


dunkt te podszyfrowane kryptonimami agen- 
tów zawierają szczegółowe dane personalne 
i adresy oraz charakterystykę działa 


ków PPR z Ursusa £ Pruszkowa, Prokurator 
podkreśla, że lista tą obejmuje częściowo na. 
zwiska ludzi, którzy w tym czasie, ti. w 1944 
r. znajdowali się na Pawiaku. 
PUŻAKOWSKIE „WTYCZKI“ DO ORGANI- 
ZACJI WALCZĄCYCH Z OKUPANTEM 


Dalsze części cytowanej przez prokuratora 


instrukcji zawt szczegółowe dane, do- 
tyczące organizacji wywiadu antykomuni. 
stycznego oraz wskazówki określające dobór 
ludzi angażowanych przez Agencję „A” w cha 
rakterze wywiadowców. Jeden z cytowanych 
przez prokuratora fragmentów instrukcji gło 
si np, m. in.: najskuteczniejszą metodą jest 
wywiad. głęboki t, zn, wtyczki į podrzuty 
(posiadanie kogoś w „K“ względnie podrzu- 
cenie do „K“), Należy szukać i angażować 
ludzi już wciągniętych w robotę „K“ stara- 
Jąc się dotrzeć do centrów roboty komuni- 
stycznej. Upatrzonego działacza komunistycz 
nego należy poddać gruntownej 1 wnikliwej 
obserwacji, poznać cechy osobiste, warunki 
i tryb życia, stosunki į upodobania, wady 
charakteru g ułomności, Poznanie upodobań 
t ułomności stwarza wyjątkowo duże możli. 
wości do opanowania danego osobnika | utrzy 
mania go w ręku a więc w konsekwencji do 
eksploatowania, zdradzenią tajemnic I td. 
Groźba wymuszanlą | pienądze są jednym z 
najskuteczniejszych środków otrzymania wła 
domości, 

Wywiadowcy, idący na „podrzutka” zrywa 
ją wszelkie kontakty z niniejszą organiza- 
cją. Wywiadowca musi iść na robotę „pełną 
parą" dla komunistów, przynajmniej pozor- 
nie nie uchylać się od niczego aby pozyskać 
zaufanie, Celem bowłem jest dojście jak 
najwyżej w hlerarchl partyjnej, 


PODSUWANIE PROWOKATORÓW 
DO ORGANIZACJI PODZIEMNYCH 


W uzupełnieniu w instrukcji podane jest 
następujące pouczenie: „poddać obserwacji 
należy działaczy socjalistycznych znanych 
z sympatii do komunistów lub szczególnego 
radykalizmu, 

Wskazówki dla wywiadowców | obserwa- 
torów, dotyczące stosowania prowokacji 
brzmią jak następuje: 

„Chcąc uzyskać informacje na tematy, po- 
ruszópe wyżej, należy podsumować w rozmo 
wie te tematy, sugerować je stwarzając po- 
zory, że się jest zwolennikiem PPR. Można 
również podrzucać pisma lub ulotki PPR 
(Trybuna Wolności, Barykada Wolności) ob- 
serwować jaki wywołują oddźwięk. (Prowo- 
kacji nie uprawiać ludzie mani po- 
przednio z odmiennych przekonań)” 

Prokurator powołuje się również na meldu 
nek o sekretarzu Sempołowskiej, o radcy pra 
wnym PPR i Gwardii Ludowej dzielnicy Mo- 
kotów, który zginął w czasie okupacji. 


RĘKA W RĘKĘ Z GESTAPO 


Ostatnia cytowana przez. prokuratora In- 


Glasa, który przyczynił się do likwidacji po- 
szczególnych izacji komunist: 
Wiadomo jest, podkreśla prokurator, 
ryk Glas był bliskim współpracownikiem Bia 
łasa, wysłanego do Agencji A przez Kazimie- 
rzą Pużaka, 

Po rozpatrzeniu zgłoszonego wniosku do- 
wodowego przewodniczący Sądu udzielił na- 
stępnie głosu prokuratorowi płk. Zarakow= 
skiemu, w celu wygłoszenia mowy oskarży- 
cielskiej, 


podaje, 1 KW PPR poszukuje aigaci po: 


:znych, 


PROKURATOR OSKARŻA 


Wysoki Sądzie — rozpoczyna prokurator. 
— Proces Kazimierza Pużaka I współoskarżo 
nych odbywa się w wyjątkowej chwili, gdy 
całą klasa robotnicza po gruntownej rewizji 
swoich doktryn i tradycji, po zdemaskowaniu 
istotnej reakcyjnej roli całych ogniw i grup, 
które wcisnęły się do ruchu robotniczego — 
stoi u progu zjednoczenia, 

Proces Kazimierza Pużaka odbywa sią w 
chwili, gdy rewolucyjna, całą duszą oddana 
sprawie postępu awangarda klasy robotni- 
czej zdziera zasłonę x przeszłości, ujawniając 
rzeczywistą rolę agentów kapitalizmu, nasła- 
nych do ruchu robotniczego, którzy często- 
kroć pod maską postępu — misterną zbrodni- 
czą robotą tworzyli sztuczne przeciwieństwa, 
utrzymując przez długi czas rozbicie w ru- 
chu robotniczym — ostatnią deskę ratunku 
zagrożonej w swym istnieniu burżuazji. 


ZDRAJCY SPRAWY ROBOTNICZEJ 


W swej historii ruch robotniczy stale się 
musiał bronić przed kapitalistyczną agenturą 
najróżnorodniejszych odcieni, która drogą dy 
wersji 1 prowokacji realizowała swoje zada- 
nia, Jednym z epizodów obrony klasy robot- 
niczej przed kapitalizmem jest proces Kazi- 
mierza Pużaka i współoskarżonych. 

Prokurator przechodzi do przedstawienia 
sądowi sylwetek poszczególnych  oskarżo- 
nych. 1 

KAZIMIERZ PUŻAK — mówi prokurator 
— to stary, wytrawny piłsudczyk, którego 
publicysta tej epoki, Wacław Lipiński, okre- 
éla mianem reprezentanta kół politycznych 
Piłsudskiego. Pużak mistrz intrygł 1 prowo- 
kacji, który tak misternie umiał zachować 
pozory niezależności, umiał również jako u- 
talentowany uczeń piłsudczykowskiej „dwój 
ki" zachować nieraz pozory wrogości wobec 
swojego patrona i zleceniodawcy.  Pużak w 
toku przewodu sądowego nie doby? z siebie 
ant jednego akcentu obrony swej ideologii. 
Nie stać go było nawet na gest, na możność 
przeciwstawienia się jakiejś idei. 

TADEUSZ SZTURM DE SZTREM, JÖ. 
ZEF DZIĘGIELEWSKI į WIKTOR KRAW- 
CZYK pochodzą z tego samego środowiska. 

Z tej PPS, która wydała x siebie piłsud- 
czyznę, u podstaw której leżał imperializm, 
militaryzm 1 nacjonalizm wywodzą się wszy- 
scy oskarżeni, zasiadający tu przed wyso- 
kim Trybunałem, 


ODPRYSKI SANACYJNEJ „DWÓJKI 


Prokurator podkreśla, że w konsekwencji 
oblicza moralnego i politycznego oskarżo: 


formacja, pochodząca z archiwum Agencji A,| nych na salę sądową w toku rozprawy 
a a a M AA IA WŁA 


które wykonały 
Do tej pory nześć kombinatów wełnianych (x 
ogóln. liczby 29) wykonały już plan roczny. Ja 
ko pierwsze wykonały plan roczny PZPW nr 22 
w Stabłowieosh, któro Joż'20! paźdaieznike -za 
meldowały o tym pomyślnym wydarzeniu. 
Następnego dnia zaraportowaly o wykonaniu 
plann PZPW Nr 26 w Łodzi oran PZPW Nr 15 
w Bobolicach, 


| Fabryki wyrobów wełnianych 


już plan roczny 
8 Hstopada wykonały swe roczne zobowięta: 


nia PZPW nr 41 w Pabianicach, a 4 listopada 
czosalnia PZPW Nr 4, 


Wreszcie 8 listopada wykonały plan roczny 
PZPW Nr 83 w Ozorkowie. 

Olekawe, którn fabryka teraz z kolei zamel- 
duje o wykonaniu plann rocznegot 


wd: się za nimi odpryski sanacylnego S- 
paratu policyjnego, Prokurator cytuje na- 
stepie fragment zeznań świadka Jerzego 
Krzymowskiego, b. naczelmka wydziału bez- 
pieczeństwa w ministerstwie spraw wewnętrz 
nych departamentu Żyborskiego, odzwiercia- 
dlającego wzajemne stosunłą rządu sanacyj- 
nego z ówczesną PPS, Zeznania świadka 
Majerskiego z warszawskiego urzędu śledcze- 
go i Wojciechowskiego, b, referenta komisa- 
riatu rządu odsłoniły nici konszachtów sa- 
nacji z Pużakiem. 


PUŻAKOWSKA 
AGENCJA ANTYKOMUNISTYCZNA 


Prokurator stwierdza następnie, że chcąc 
objąć całokształt przestępczej działalności o- 
skarżonych po wyzwoleniu kraju, należy rów* 
nież omówić ich działalność w latach Oku. 
pacii hitlerowskiej, a wówczas wysuwa się 
zagadnienie Agencji Antykomunistycznej, na 
czele której stał obecny mocodawca Pużaka 
jego bliski współpracownik Białas, a do któ 
rej Pużak jako ówczesny przewodniczący 
rady jedności narodowej, patronował. 

Pużakowska agencja „A”, pużakowska gra 
pa wywiadowczą dla walki z działaczami ru- 
chu robotniczego, ta banda hien żerująca ra- 
zem z hitlerowskim żołdactwem, robiła robo* 
tę dla i za gestapo — stwierdza prokurator. 
Ale owa agencja „A“ nie była przypadkiem, 
wiązała się ona z żelazną konsekwencją z 
wyznawaną przez WRN oraz przez cały obóz% 
rodzimej reakcji teorią „dwóch wrogów”, 


MENTOR ADOLFA HITLERA 


Prokurator podkreślił, że w czasie najwięk 
szego, nasilenia terroru hitlerowskiego w kra 
ju, w czasach, gdy każdy uczciwy Polak cle- 
szył się każdym zwycięskim krokiem Armit 
Radzieckiej, oskarżony Pużak w swoim cza- 
sopiśmie z kwietnia 1943 r. analizował z ża= 
lem przyczyny klęski Hitlera w kampanii ri- 
mowej, wytykał Hitlerowi, iż w odróżnieniu 
od Wilhelma II-go czynił wszystko, aby z te= 
renów zajętych — zaplecza 1 najczulszego 
miejsca działającej armii — nczynić podziem 
ny wulkan, 

Oskarżony Pużak — ciągnie prokurator — 
dobrze zdawał sobie sprawę z tego, Iż w kra« 
ju jest podziemny wulkan. Pużak krytykował 
posunięcia Niemców, które wulkan ten pod- 
sycały 1 robił wszystko, aby wulkan ten ue 
spokolć, Dlaczego tak się działo? — zapytuje 
prokurator. — Dlatego, iż Pużak na drodze 
zdrady ruchu robotniczego zeszedł da kolabo- 
racjonizmnu. Dlatego, iż Pużak 1 jego satełtci 
dak śmierci bali się wyzwolenia przez Zwłą- 
zek Radziecki, jak śmierci bali się zetknię« 
cia się oko w oko z klasą robotniczą bez 0- 
słony sanacyjnego czy hitlerowskiego aparatu 
policyjnego. 


OKO W OKO Z KLASĄ ROBOTNICZĄ 


Pużak í jego satelici bali się stanąć oko w 
oko z klasą robotniczą, którą tyle czasu prze- 
myślnie zwodzili na manowce, wiedzieli bo- 
wiem, iż klasa robotnicza tego Im nie wy- 
baczy. Dlatego też WRN robił wszystko, aby 
opóźnić klęskę militarną Niemiec, robił wszy 
stko, aby przedłużyć zmagania radzieckich 
narodów. Cała prasa WRN w tym czasie na- 
stawia się na nutę teoril dwóch wrozów, a 
ściślej jednego wroga — Związku Radziec- 
kiego. Cała prasa usiłuje zniweczyć radość, 
jaką wywołało przymierze w 1941 r. ze Zwią” 
zkiem Radzieckim. W grudniu 1942 r. z okazji 
50-lecia PPS w nr. 5 gazetki „Wolność znaj 
dującej się w archiwum WRN pisze! „Zasłu- 
gą PPS jest, 12 wytrzymała cały nacisk pro- 
pagandy sowiecko - polskiej z okresu poprze 
dzającego wybuch wojny niemiecko - sowiec 
klej I przezwyciężyła niezdrowe zachwyty a 
powodu koniunkturalnej ugody lipcowej”. 


(Dokończenie mowy prokuratora zamłeści- 
my w jutrzejszym numerze). 


| O aaa. 


Jerzy Korwin 


87) 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


— Zostawię wam na pamiątkę po kilka 
tych pastylek, one najłatwiej przypomną 
słabnącej pamięci demonicznego cudzo- 
ziemca, który nosił śmierć w kieszeni od 
kamizelki, 


Pan Karol wziął pięć pastylek, ja w ślad 
za nim cztery, starannie owijając je w pa- 
pier. 

— Mam od pana posążek diabła, mister- 
ną robotę jakiegoś weneckiego mistrza, na- 
pełnię go pastylkami cardiabellum. Tak 
będzie doskonalej wyobrażał mi pana. — 
Śmiał się Scheibler. Istotnie wyszedł na 
chwilę do sąsiedniego pokoju i przyniósł 
z niego ręcznie kutą w miedzi małą figur- 
kę szatana, bardzo z twarzy podobną do 
Darrego. Zauważyłam to głośno. 


— Tak! — wyjaśnił konsul. — Pewien 
rzemieślnik wenecki, u którego go obsta- 
lowałem, z całą świadomością nadał mu 
moje podobieństwo. Twierdził, że jestem 


niestety drugiej takiej figurki! — Zatrosz- 
czył się o los swoich pastylek, które tak 
szczodrą ręką rozdarował, jakby nie by- 
ły mu już więcej potrzebne. Zapytałam go 
właśnie o to, z ciekawością obserwując grę 
jego twarzy. 

— Nie będą mi potrzebne istotnie. Za- 
chowam sobie jedynie trzy. To będzie mo- 
je ostatnie zabezpieczenie na kilka dni, któ 
re mnie jeszcze dzielą od wyjazdu. 

Mówił niewątpliwie szczerze, A więc 
jednak teraz groziło mu jakieś niebezpie- 
czeństwo. Czy nie jest dziwne takie ży- 
cie, jakie prowadził ten człowiek? A my, 
ludzie zbyt zadomowieni w jednym kraju 
i związani z warsztatami swej pracy, jak 
z czymś nieodłącznym od naszej egzysten- 
cji, wahamy się przed każdym śmielszym 
i bardziej drapieżnym posunięciem. Od- 
wagi dodaje widocznie dopiero przestrzeń, 
ogrom i wielość spraw, oraz wędrówki. 
Tylko wtedy wyzwala się przedsiębior- 


bardzo dobrym modelem. A w jaki spo- 
Bób pani ulokuje mój cenny dar? Nie mam 


czość, która przezwycięża wszystkie prze- 
szkody. Przy konsulu jestem nieśmiała 


gąską, a trzeba mi przecież działać I to 
możliwie szybko. 

— Byłabym przez chwilę uwierzyła w 
te opowiadania, a napewno bawicie się 
tylko moją naiwnością. Jak można w ogóle 
zgładzić taką pastylką człowieka, który 
nie zechce jej zażyć. Cardiabellum jest 
oczywiście waszym wymysłem. 

— Nie! — Energicznie zaprzeczył Darre, 
Zanim jednak powiedział cąś więcej przyj- 
rzał mi się z uwagą. — Po co pani tę ta- 
jemnice? Gdy kto jest cierpliwy, zawsze 
doczeka się właściwej okazji. Skazany 
przez nas ną śmierć cierpieć może na ból 
głowy, oto jeden ze sposobów. Niech pa- 
ni sama pomyśli, ile ich może być jeszczel 
Całe mnóstwo. Nie chce chyba jednak pa- 
ni zrobić z moich pastylek użytku, mu- 
siałbym je odebrać. 

— Ach, co za posądzenie, panie konsulu! 
— powiedziałam ze zręcznie udanym obu- 
rzeniem, nie psując w ten sposób atmo- 
sfery żartobliwej rozmowy, która wszakże 
napełniała mnie przerażeniem. Po raz 
pierwszy dziwiłam się, jak łatwo można 
rozprawiać o życiu i śmierci. 

Łódź, tego samego dnia po południu, 

Stało się to wszystko bardzo niespodzie- 
wanie. Okazuje się, te nikt z nas nie zna 
swej przyszłości. Ta wielka niewiadoma, 
choć jest groźna absolutna nrawia tajer- 


niczością, prawie nigdy nle pobudza nas 
do wnikliwszych rozmyślań. Może jest to 
1 słuszne! Gdy zaczniemy myśleć o życiu 
io tym, co może nam przynieść w naj- 
bliższym czasie, łatwo spostrzeżemy, że 
ziemia jest pobojowiskiem, po którym stą 
pają raczej duchy żyjących niż oni sami, 
bo czyż nie zbliżamy się z każdą chwilą 
do śmierci? Śmierć jest nieunikniona dla 
najszczęśliwszych i dla najzdrowszych. Od 
rozpaczy z tego powodu może nas uwol-= 
nić jedynie lekkomyślność, która pozwala 
nie widzieć prawdziwego oblicza rzeczywi- 
stości. Jeśli damy się porwać wartkim 
strumieniom dni, będziemy mogli zapom- 
nieć o przeszłości i nie myśleć o przysnło+ 
ści. Chciałabym pogrążyć się właśnie w 
nowych jakichś doznaniach, aby choć przez 
pewien czas żyć między dwoma zasłonami. 
O przeszłości lepiej mi nie myśleć, 
otrułam Waldemara cardiabellum; o przy- 
szłości chciałabym myśleć inaczej, niż my- 
ślę, choć się bowiem na ogół nie lękam, 
przecież czasami chwyta mnie przerażenie. 
Czyż nie istnieje odpowiedzialność za to, 
co się czyni? Moją odpowiedzialność to 
policja i sąd, choć raczej wszystko powin- 
no się udać doskonale, oczywiście o ile 
Darre nie kłamał, Sprawa ma się w ten 
sposób. 
a. c a 
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Wętlrówka po wioskach łódzkiego powiatu 


EDNOS KLASY ROBOTNI 

PODSTAWĄ JEDNOŚCI NARODU!" 
Takim hasłem na wielkim czerwonym trans- 
parencie wita nas Bełdów, Koło partyjne 
PPR majątku państwowego, odbywa dziś uro 
czyste zel le — zebranie, na którym zo- 
D wybrani delegaci na konterencję po- 


Zanim stę zebranie rozpocznie mamy czas 
na pogawędkę. Towarzysze z dumą opowia- 
dają o swych sukcesach tłumaczą w 
czym się wyraża wyższość wielkiej społecz- 
gospodarki nad drobną — mówią o wy- 
ich. Wyniki są rzeczywiście niebyle Ja- 
kie"— pisaliśmy już o tym w swoim czasie. 

Już mamy wydajność 3000 litrów rocznie 
— w przyszłym (oku osiągniemy z całą pe- 
wnością 3200" — stwierdza krótko tów. Ja- 
siński, odpowiedzialny za hodowlę. Ogrom- 
ny krok naprzód w porównaniu do drobnej 
gospodarki stanowi uprawa ziemi į jej wy- 
niki: przeciętna w gospodarce chłopskiej w 
tej okolicy — to 11 metrów żyta z jednego 
ha — w Bełdowie 23 metry z jednego ha, 

pszenicy — 12 metrów, — w Beldowie 28 
metrów z jednego ha, owsa 15 metrów — 
w Bełdowie 32 metry z jednego ha,. 

Chwalą się również towarzysze swym go 
spodarstwem rybnym: w 1945 r, mieli 100 
kg. z jednego ha, obecnie 200 kg. na jeden 

a, 

— Jak osiągacie te wyniki? — pytamy, 

— „To dzięki naszej wspólnej pracy — 
tłumaczy tow. Wójcik — to zasługa hodow- 
cy Jasińskiego, rządcy Bolesława Augusty- 
niaka, trakiorzysty Zygmunta C'eślaka, ro- 
botnicy Rozalli Florczak — to zasługa nas 
wszystkich, którzy pracujemy po nowemu”, 

Majątek Bełdów pracuje dobrze i promie- 
niuje swym przykładem oraz pomocą na ca- 
łą wieś, Pomoc sąsledzka jest realizowana 
w całej rozolągłości: chłopi stąd wypożycza- 
ją młocarnię, siewniki, grabiarki. Tutaj wy- 
pożycza się biednym chłopom na „darmo- 
chę“ — jak żartobliwie mówi tow. Jasiński 
— zboże pod zasiew, wymienia się zboże 
pod zasiew, stąd idą ludzie do społecznej 
pracy: do Rady Narodowej, do gminnych 
zarządów i t, p. 

Kierownikiem, inicjatorem tej całej pra- 
cy jest koło Polskiej Partii Roobtniczej, któ- 
re tego dnia zebrało się dla przeprowadze- 
nia wyboru delegatów na konferencję powia 
tową, i które nas witało wyżej wspomnia- 
snymi pięknymi hasłami o jedności. Po rete- 
racie o jedności organicznej PPR i PPS ro- 
lańwinęła się krótka dyskusja, 

Spośród wysuniętych kandydatów wybra- 
ni zostali ci, którzy cieszą się największym 
zaufaniem i zdobyli największą ilość gło- 

stw, tow tow, Wójcik Stanisław i Jasiński 
Mieczysław. 


era 


W Nowosolnej uczymy się ' 
historii 


Męki lokal koła PPR w Nowosolnej, 
był także uroczyście przystrojony. Ze- 
brani tu towarzysze tworzą w przybliżeniu, 
w miniaturze, obraz całej naszej partii 
członkami koła są chłopi i robotnicy rolni, 
znajduje sę szewc, piekarz oraz inni robot- 
nicy — jest nawet i urzędnik 
Swój referat tow, Maciaszex zaczął od hi- 
storii Polski, Wykazał, że brak jedności był 
zawsze czynnikiem hamującym w rozwoju, 
Ta lekcja historii była bardzo pożyteczna 
i napewno została zrozumiana przez człon- 
ków koła, Dyskusja wokół referatu była 
rzeczowa ale bardzo skąpa. Jak to często by 
wa, gorąca wymiana poglądów rozpoczęła się 
na samym kóńcu — po wyborach delegatów 
na zjazd. Dyskusja rozgorzała wokół wybo- 
rów do zarządów giomadzkich Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej: Okazało się, że wybo 
ry odbyły się w nieodpowiednim czasie, że 
nie było obecnych wielu chłopów —-człon- 
ków ZSCh i że właśnie dlatego wybrano 
— zdaniem koła nieodpowiednich ludzi 
do zarządu — „znów nie tych, którzy o 
chłopskich sprawach myśleć będą”, 
Sprawa ważna, nad którą warto się zasta- 
nowić. Koło postanowiło należycie zbadać za 
+ rzuty chłopów i wyciągnąć odpowiednie 
wnioski, 


**.. 


Koło PPR bez sekretarza 
w majątku Sarnów 


niosek, że brak tu sekretarza koła 
wyciągnie każdy towarzysz, któryby raz 
jeden był obecny na zebraniu koła majątku 
Sarnów. Oficjalnie sekretarzem koła jest 
tow. Kukulski, faktycznym sekretarzem je- 


Niezwykłe sukcesy 
doskonałego filmu 


Film „Młoda Gwardia“ według powieści 
Fadiejewa, który ukazał się na ekranach 
radzieckich przed 12 dniami, cieszy się ol- 
brzymim powodzeniem. Wielu widzów na 
łamach prasy radzieckiej wyraża swój za- 
chwyt z powodu inscenizacji i gry mło- 
dych artystów. W ciągu stosunkowo krót- 
kiego czasu film obejrzało 15 milionów wi- 
dzów. 

mają wyświetlanie drugiej serii, filmi 
czynają wyświetlanie j X 
„Młoda Gwardia", oczęki: _a_wiel 


Robotnicy majątku Bełd 
[CZEJ — 


listopada kina radzieckie rozpo- 


lkim | fie brytyjskiej 35 dzieci polskich, władze woj 
pa tej strefy, okierowały 


go zastępoa, tow. Ignacy Rudnicki, Odważ- 
nie należy stwierdzić, że zarówno pierwszy 
jak i drugi towarzysz absolutnia nie wywią- 
mują się z obowiązków sekretarza. Zazna- 
czam, że z obowiązków sekretarza — bo z 
obowiązków zawodowych wywiązują się, 
zdaje się, dobrze. 

W odróżnieniu od koła Bełdowa, które 
jest zdyscyplinowane i posiada prócz sekre- 
tarza także porządną grupę aktywistów, tu- 
taj dzieje się odwrotnie. Koło, zgromadzo- 
ne w tak uroczystym dniu, robiło wrażenie 
przypadkowo zebranej grupy, Towarzysze 
wychodzili, wchodzili, nikt na to nie reago. 
wał, Okazało się. że nikt nie czyta prasy, 
a tow. Rudnicki Ignacy — księgowy mająt- 
ku, który sam prasę czyta słucha radia i do 
skonale śię orientuje, co się na Świecie dzie 
je i'jakie są uchwały partyjne, uważał za 
stosowne tłumaczyć towarzyszy  oświadcze- 
niem, że „czytać nie mogą, gdyż na mająt- 
ku jest dużo pracy“, „czytać nie mogą, gdyż 
nie umieją", Przebieg” zebrania wyborczego 
wykazał jednak, że towarzysze — członko- 
wie koła — inaczej myślą? 


Okazało się, że wszyscy towarzysze odczu 
wają taką samą co j tow. Rudnicki potrzebę, 
czytania prasy į słuchania radia, į że szukać 
będą drogi umożliwienia im realizacj jedne- 
go z puntków Statutu przyszłej Zjednoczo- 
nej Partii Klasy Robotniczej, że jednym z 
oowiązków partyjniaka jest: 


„Stale pracować nad podniesieniem pozlo- 
mu uświadomienia politycznego, opanowy- 
wać zasady marksizmu-leninizmu, które win 
ny być drogowskazem w działalności każde- 
go członka partii“, 


ów przodują w pracy 


Gromada Kontrewers 
amal wszyscy dorośli członkowie kola 


konać wyboru zarządu koła 
ZSCh. Wysuwano wielu kandydatów, wybie 
rano najlepszych, Chłopi wiele uwagi przy- 
kładają do tych wyborów l wiele nadziej 
wiążą z działalnością nowowybranych zarzą- 
dów. Z wysuwanych przez mieszkańców 


Kontrewersu spraw, o jednej pragnę wspom- 


nieć. 

Tartak. Wiele już o tym mówiono I pisa- 
no. W majątku Bełdów znajduje się nie- 
czynny tartak — własność PNZ. Związek 
Samopomocy Chłopskiej chciał ten tartak 
przejąć i uruchomić, PNZ się nie zgadza — 
„sami uruchomimy" — twierdzą, Spór biu- 
rokratyczny toczy się kosztem okolicznych 
chłopów, którzy są zmuszeni nakładać 20 
km, drogi do innego tartaku wtedy, kiedy 
Bełdów znajduje się o 4 km. od wsi. Biu- 
rokracja czy wręcz szkodnictwo? Sprawa 
wymaga wyjaśnienia.. 


Wszystkie poruszone sprawy wskazują na 
jedno: tam, gdzie organizacja partyjna pra 
cowała systematycznie, tam koło partyjne 
pracuje dla dobra całej wsi, Gdzie tej pra- 
cy nie było, nie było kierownictwa, koła 
się nie zbierały — tam szwankuje nie tylko 
działalni koła, ale także praca na każdym 
odcinku życia gospodarczego 1 społecznego. 
Uchwały sierpniowe i akcja oczyszczania sze 
regów partyjnych, akcja wyborcza przyczy- 
niają się niewątpliwie do ujawnienia wszy- 
stkich braków i do stopniowego ich likwi- 
dowania. Barbara Beatus 


$lodem naszuch ortukułów 


Komitety Domowe nie mogą wypełnić swych zadań 


Towarzyszu Redaktorze! | 

Rozporządzenie Prezydenta Miasta i MRN 
nałożyło na Komitety Domowe obowiązek 
ścisłej współpracy z władzami kwaterunko 
wymi w sprawie prawidłowej gospodarki 
lokalami, Zobowiązywało ono również wła- 
dze kwaterunkowe do bezzwłocznego reago- 
wania na wszelkie słuszne zażalenia i wnio* 
ski Komitetów Domowych 


Niestety, setki meldunków Komitetów tra- 
fia w próżnę. 


Społeczny Centralny Komitet Koöordyna- 
cji Praw Komitetów Domowych w Łodzi jest 
bezsilny. Projekt instrukcji dla Komitetów 
Domowych, regulujący prawa į obowiązki lo 
katorów i Komitetów Domowych, wniesiony 
do zatwierdzenia przez Centralny Komitet 
już drugi rok czeka na ostateczne skorygo” 
wanie i zatwierdzenie przez MRN, 


Nie więc dziwnego, że na tle takich stosun 
ków wydarzył się wprost niewiarygodny wy. 
padek w dziedzinie gospodarki lokalami. 

Otóż, w lipcu 1946 roku, kiedy w Łodzi 
prawie bez przerwy trwały deszcze, a przez 
tysiące dziurawych dachów łódzkich przecie 
kała woda do mieszkań robotniczych, Zarząd 
Nieruchomości zwrócił się do Komitetów Do 
mowych, by sposobem gospodarczym napra- 
wiły dachy, Komitety postanowiły zorganizo 


wać dla tej pożytecznej akcji spółdzielnię re 
montową, Zarząd Neruchomości miał przy- 
dzielać wszystkie niezbędne materiały budo 
wiane, 

Centralny Zarząd Komitetów Domowych 
znalazł bardzo odpowiedni lokal przy ul. 
Śródmiejskiej 5, opracowany został statut 
spółdzielni, zebrano odpowiedni kapitał. 

Spółdzielnia ta mogłaby wnieść poważny 
wkład w odbudowę Łodzi. Niestety, wniosek 
nasz dopiero niedawno, a więc po przeszło 
dwóch latach załatwiony został odmownie. 
Przez ten czas wyżej wymieniony lokal był 
przydzielany. przez władze kwaterunkowe róż 
nym agendom sektora prywatnego. « Nawet 
lokal sekretariatu Komitetu Domowego przy 
ul, Piorkowskiej 307 został odebrany į przy 
dzielony inicjatywie prywatnej, 

W ten sposób biurokracja Urzędu Kwate- 
runkowego pozbawiła Komitety Domowe a 
kiejkolwiek perspektywy rozwoju. 

Może przeprowadzona ostatnio reorganiza- 
cja tej skomplikowanej aparatury kwaterun 
kowej przyczyni się do radykalnego uzdro- 
wienia stosunków na tym ważnym odcinku 
gospodarki miejskiej. 

Edward Kowalski 
Przewodniczący Spół. Centr. Komitetu 
Koordynacji Pracy Komitetów Do- 
mowych w Łodzi. 


To i owo 


Perspektywa 


Kiedy po wojnie odzyskaliśmy ładny ka- 
wał bogatej kr nad, jak to się mówi, Odrą 
1 Nysą, Ewangeli Kutermankiewicz odrazu 
wystąpił w charakterze t.zw. pioniera, 

— Trzeba wyzyskać — mawiał z przeko= 


ZSCh Kontrewers zebrali się, do; naniem — to, co ojczyzna odzyskała, Bo prze” 
pen SA jeśli odzyskała, to nie dla siebie, leca 


dla nas, swoich, można powiedzieć, dzieci, 


No, i jak dziecko z całym zapałem przys- 
sał się do naszej zachodniej „Kanady”. Led- 
wie go komisja specjalna czy też po prostu 
MO w 1946 roku oderwała. 

— Wont — powiedzieli — szabrowniku je- 
den, nie dla takich piastowska ziemia, Wy- 
nocha, gdzie pieprz rośnie! 

Chociaż w centrum Polski pieprz byni 
mniej nie rośnie, skonfundowany Kuterman= 
kiewicz udał się do Łodzi. Tu znajomi, tacy 
owacy, śmiechem go przywitali. 

— No, 1 cóż, panie K.? — szydzili — Po- 
nieśli i wilka? Co pan teraz będzie robił? 

— Nio — wzruszał ramionami Kuterman- 
kiewicz — Człowiek mądry nie potrzebuje 
nic robić, Wystarczy, jeśli ma perspektywę. 

— Co pan ma? — pytali z niedowierzaniem 
znajomi — Może w dalszym ciągu... na Zie= 
mie Odzyskane? 

— Nie — odpowiadał człowiek z perspek- 
tywą. — Teraz będę odzyskiwał tylko tutaj, 
w Polsce centralnej, 1 

Niebardzo znajomkowie wiedzieli, o co Ħu- 
termankiewiczowi właściwie chodzi, ale ta 
nieważne. Grunt, że on wiedział, A on prze- 
cież dobrze wiedział, że miał przed wojną 
majątek, no, i że jako pan dziedzić był „do- 
broczyńcą”. Zdarzyła się powiedzmy, w gmi- 
nie klęska nieurodzaju, biedniaka wiejskie- 
go w ten czy inny sposób przycisnęło — Ku= 
termankiewicz, możny właściciel obszaru tylu 
1 tylu ha, Śpieszył zaraz z pomocą. Oczywiś» 
cie, na wekselek, riaturalnie, na procencik od 
stu, rzecz jasna, taki procencik, że ma się 
rozumieć, dłużnikowi włosy pod czapką dęba 
stawały. Ale pożyczali, klęli, płakali a poży= 
czali,no, bo cóż mieli robić: państwo przed 
wojną pomocy dla chłopa nie organizowało. 
To zupełnie nowy, obecny „wynalazek“. 

Tak czy owak Kutermankiewiczowi spora 
niespłaconych weksli sprzed 1939 roku po- 
zostało, Ano, zabrał się mężnie do rewindy* 
kacji, Majątku odzyskać, prawda, nie da ra- 
dy, ale lichwiarskie należności, owszem, cze- 
mu nie. Waloryzował je tedy pracowicie w 
różnymi oflarnymi mecenasami i dawaj, dłu= 
żników przed sąd. X 

— Ten i ten był winien 100 złotych przed= 
wojennych, teraz tyle i tyle tysięcy powo 
jennych. 

Perspektywa, w rzeczy samej, wspaniała, 
Procesować i żyć — nie umierać, W każdym 
bądź razie — nie pracować. Niech przedwo- 
jenne procenty pracują. 

Tylko, że, psiakość, z tą perspektywą w 
Polsce to jest dziś jakoś dziwnie. Coraz bar= 
dziej mianowicie zwęża się ona dla wszyst- 
kich jednostek łebskich, dla wszystkich głów 
kanciastych, t. j. „pełnych kantów“. Ot, Mi= 
nisterstwo Sprawiedliwości wydało zalecenie, 
jaby sądy wstrzymały się z rozpoznawaniem 
spraw wynikających z przedwojennych z0* 
bowiązań prywatno-prawnych, jak również, 
żeby wstrzymały natychmiast bieg dotych= 
czasowych orzeczeń sądowych w tej sprawie 
1 postępowanie egzekucyjne. 

Biedny Kutermankiewicz! Oczywiście — 
„leży“, I to razem z „perspektywą. 


TAM 
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Polskie pociągi wracaj 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu”' 


Nie po raz pierwszy, niestety, muszę 


BERLIN — W LISTOPADZIE 
postawić na porządku naszych spraw w 


Niemczech ZAGADNIENIE POWROTU DZIECI POLSKICH. Nie po raz pierwszy 
1, obawiam się, że nie po raz ostatni: jest to bowiem sprawa tak drażniąca i kryją- 
ca w sobie tyle złośliwej i tendencyjnej niesprawiedliwości w stosunku do narodu, 
który poniósł procentowo największe straty biologiczne wskutek hitlerowskiego na- 


jazdu, że wymagać ono musi stałej czujn 
polskie dziecko nie wróci z obcej ziemi 


jzieci niemieckie, których rodzice — oku- 

panci i volksdeutsche, uciekając z Pol- 
ski w 1945 roku, świadomie porzucili u ob- 
cych ludzi, znajdują się pod dobrą opieką na 
równi z dziećmi polskimi w  sierocińcach, 
przytułkach i transportowane są systematycz- | 
nie do Niemiec. W ciągu 1948 roku wysłano z 
Polski do strefy brytyjskiej i amerykańskiej 
2500 dzieci, do strefy radzieckiej — 1200 dzie- 
ci. Dalsze transporty, jak mi powiedział w 
Berlinie kierownik ogólnej akcji repatrio- 
wania Niemców z Polski, inżynier Józef Ja- 
roszek, są w przygotowaniu I najbliższy ma 
odejść już w listopadzie. 

Dzieci niemieckie jadą nakarmione, ubra- 
ne, obute; jadą w specjalnych sanitarnych, 
dobrze ogrzanych wagonach. Dzieci, jak to 
dzieci: bywały liczne wypadki, że z wielkim 
płaczem odchodziły od swoich cząsowych pol 
skich opiekunek, od tej sytości i pewnego do- 
statku, jaki im zapewniał system „polskiej 
opieki. Pociągi sanitarne, którymi dzieci nie- 
mieckie były odwożone do miejsca swego 
przeznaczenia, miały zabierać z powrotem 
dzieci polskie. 

Niestety — powracały puste, Powracały pu 
ste, bo organizacje niemieckie (poza nielicz- 
nymi wyjątkami), które zobowiązały stę w 
strefach anglosaskich współdziałać w wyszu- 
kiwaniu dzieci polskich, nie potrafiły, (a mo- 
że — nie chciały) wywiązać się ze swych zobo 
wiązań. Pociągi powracały puste, bo gdy na- 
wet zdarzył się wypadek odnalezienia w stre 


je nie do nol- 


ości 1 stałego przypomnienia, póki ostatnie 


do rodziców. 
pociągu lecz do obozów TRO, gdzie | 


skiego 
pod amerykańską opieką lokuje się między- 
narodową zbieraninę, odmawiającą powrotu 
do swoich krajów. 

Rząd polski ze swej strony 
niał wszystkie zobowiązania, dotyczące re- 
patriacji dzieci niemieckich, Miał też pra- 
wo sądzić, że | władze okupacyjne stref an- 
glosaskich w myśl swych przyrzeczeń rów- 
nież dołożą wszelkich starań, aby porwane 
przez Niemców dzieci mogły powrócić do 
swej ojczyzny. 

Niestety, te słuszne rachuby zawiodły. — 

Pociągi polskie powracają puste, choć w 
Niemczech, według bardzo ostroźnego sza- 
cunku, wciąż jeszcze tuła się 8—10 tys. dzieci 
polskich, zrabowanych narodowi przez hitle- 
rowców w czasie pamiętnej „akcji na Za- 
mojszczyźnie, dzieci, które oderwano od ro- 
dziców w obozach śmierci, dzieci pozostałe pa 
mafkach, zmarłych w niewolniczej pracy u 
niemieckich bauerów. 

Postępowi Niemcy oraz działające w strefie 
radzieckiej demokratyczne organizacje nie- 
mieckie rozumieją dobrze całą zbrodniczość 
faktu ukrywania dzieci polskich, celem ich 
zgermanizowania; organizacje te gotowe są 
do pomocy i do współdziałania, cóż, kiedy 
ogromna większość dzieci, których poszuku- 
jemy, znajduje się w rodzinach niemieckich 
nacjonalistów, głównie w Niemczech Zachod- 
nich, gdyż tylko takim rodzinom SS-mani 
Himmlera oddawali dzieci na wychowanie. 
Potwierdził to zresztą proces RUSHA i Le- 
bensbornu w Norymberdze; pokazywano mi 


lojalnie speł: 


q puste 
) 


na tym procesie fotokopie sfałszowanych 
przez te zbrodnicze organizacje metryk dzieci 
polskich. Fałszowano je w tym celu, aby za- 
trzeć ślady brutalnego „kidnaperstwa”, aby 
roztopić pochodzenie dziecka w morzu niem- 
czyzny, aby w przyszłości pociągi repatriacyj 
ne musiały do Polski powracać puste, 

Sprawa jest nadał otwarta i pi 
tak długo, póki polskie pociągi będą wracały 
z Niemiec puste. Społeczeństwo nasze musi do 
magać się również i od swoich władz prze- 
prowadzenia jaknajbardziej energicznych kro 
ków celem zlikwidowania skandalu, który roz 
grywa się nie tylko na naszych oczach, ale Í 
na oczach komisji społecznej ONZ, na oczach 
światowych organizacji charytatywnych, na 
oczach lędzynarodowego Czerwonego Krzy= 
ża, który interesuje się wprawdzie bardzo lo- 
sem dzieci niemieckich w Polsce, ale nie usi- 
łuje zupełnie zbadać przyczyn, hamujących 
zwrot dzieci polskich ich narodowi. 

Kroki takie muszą być wszczęte i to natych 
miast; przykład dała już strefa radziecka, 
gdzie rodzice chcąc otrzymać kartki żywnościo 
we dla dzieci muszą przedstawić poświadczo- 
ne metryki, stwierdzające ich pochodzenie, 
aby w ten sposób wykryć i uniemożliwić 
NE w rodzinach obcej im żywej własno- 

ci. 

W Niemczech Zachodnich o żadnej tego ro= 
dzaju akcji nie słychać; w prasie zachodnio= 
niemieckiej nie znalazłem, jak dotychczas, 
żadnego w tej sprawie apelu, W wydawnic- 
twach urzędowych władz okupacyjnych nie 
dostrzegłem żadnego rozkazu do społeczeń- 
stwa niemieckiego o ujawnienie dzieci pol- 
skich i, o ile wiem, nie zapadł jeszcze w są- 
dzie niemieckim ani jeden wyrok za ukrywa- 
nie dziecka polskiego, choć wiele już takich 
wypadków zostało stwierdzonych. 

Pociągi, wiozące dzieci niemieckie z Polski, 
nie mogą wracać puste, Naród polski musi 


odzyskać ta, co jest m. najdroższe, 


Leonald Marschają - 


Str. £ 


W?yey, Hcznym 1 jednobrzmiącym prze- 
powiedniom amerykańskiej, angielskiej 
1 francuskiej prasy burżuazyjnej, wybory na 
prezydenta w USA odbyte w dniu 2 listopa- 
da rb, przyniosły zwycięstwo Trumanowi, 
zwycięstwo partii demokratycznej, 
Ten wynik. wybo- 
rów. jest i znamien- 
ny i potczający. Świa 


tkim o tym, że mimo 
skomplikowanej me- 
chaniki wyborczej w 
Stanach Zjednoczo- 
| nych, mechaniki sztu 

nie zachowanej 


* borca pokrzyżował ra 
chuby Wall 
rachuby tych, 
za gospo- 
Wynik 
jorów wykazał dą 
e narodu amery 

iego do staw 
nia oporu klice re 
akcyjnej, która otwarcie i cynicznie wystę- 
powała z programem nieokielzanej agresji. 

„Klęska partii republikańskiej Dewe: 
która poszła do wyborów z programem jaw- 
nie reakcyjnym i najbardziej agresywnym 
dowodzi, że większość narodu amerykańskie- 
go program ten odrzuca“ (Mołotow). 

ZAWIEDZIONE RACHUBY 

jakich założeń wychodzili ci, którzy w 

swych prognozach i ocenach przepo- 
wiadali zwycięstwo Dewey'a? Na czym opie- 
rali oni swe rachuby? Warto zorientować się 
w tych zagadnieniach, aby odpowiedzieć na 
pytanie, dlaczego zwyciężył Truman a nie 
Dewey, dlaczego wyborca oddał swój głos na 
partię demokratyczną, mimo istnienia zna- 
nej „dwupartyjnej” polityki, którą swego cza 
su zachwalali zarówno republikanie, jak i 
demokraci. 

Prorocy zwycięstwa Dewey'a wychodzili z 
założenia, że przede wszystkim, jak im się 
wydawało kontrolą nad wyborami dzierżą 
mocno w swych rękach koła rządzące, 
kontrola ta jest tak dalece silna, iż wybory 
nie mogą wpłynąć na nią. Uwzględniając ten 
fakt i opierając się na ocenie wyników osta- 
tnich wyborów do Izby Reprezentantów, kie- 
dy kontrola nad Kongresem przeszła w ręce 
republikanów, prorokowali oni ich zwycię- 
stwo. 

Wiadomo przecież powszechnie, że przed 
obecnymi wyborami w USA. istniała sytuacja, 
w której rząd 1 prezydent reprezentowali 
partię demokratyczną, a Kongres był repu- 
blikański, 

Prorokom zwycięstwa Dewey'a wydawało 
się zatym, że wybory zakończą proces, je: 
się tak można wyrazić, „republikanizacji* 
paratu państwowego, rozpoczęty podczas por 
przednich wyborów. Opierali, się oni w swych 
prognozach również na fakcie, że obie partie 
są partiami wielkiego kapitału, że nie ma 
między nimi zasadniczych rozbieżności ani w 
zagadnieniach polityki wewnętrznej ani ze- 
wnętrznej. Ponadto przewidywano, że zagad- 
nienia polityki zewnętrznej nie będą odgry- 
wać decydującej roli podczas wybórów. I rze 
czywiście, w pierwszym stadium kampanii 
wyborczej zarówno republikanie jak i de- 
moókraci za wzajemną cichą zgodą nie wysu- 
wali tych zagadnień na pierwszy plan. 
PARTIA POSTĘPOWA — NOWY CZYNNIK 

NA ARENIE POLITYCZNEJ 
pecyfika obecnych wyborów polegała. 
Jednak na tym, że na arenie politycznej 


wyraża 


warstw WK AR anea. Mimo, 


że 
Partia Postępowa nie ukształtowała się je- 
szcze pod względem organizacyjnym. mimo: 


że nie ma jeszcze w istocie rzeczy własnej 
prasy, że muslała ona pokonać wiele przesz- 
kód wzniesionych na jej drodze przez koła 
rządzące USA, mimo, że spadał na nią istny 


Jedność ruchu zawodowego w interesie mas pracujących świata 


Błędne i szkodliwe posunięcia przywódców brytyjskich związków zawodowych 


Wywiad moskiewskiej gazety „Trud” z przewodniczącym WCSPS tow. Kuźniecowym 
Korespondent moskiewskiego dziennika „Trud“ zwrócił się do 


"| Tafta-Hartle; 


Naród amerykański odrzuca politykę agresji 


Go mówi i do czego zobowiązuje zwycięstwo Trumana 
Wyraz woli ogółu — i ostrzeżenie na przyszłość 


grad represji, 
ga jej najważ 
postawić w 


pot 


centrum kampanii 
te problemy, które najbardziej niepokoją a- 


wyborczej 


ną. Są to przede 
agadnienia polityki zagrani 
nej, sprawa czy USA pójda drogą pok 
spółpracy czy też drovą amres 
współpracy międzynarodowej. 
polityki wewnętrznej partia 
sunęła na pierwszy plan 
monopolom, przeciwko iczej ustawie 
a, pozbawi j masy pracują 
ce ich podstawowego prawa do obrony swych 
interesów, walkę z inflacją, wygodną dla 
pitalistów i niosącą ruinę najszer: 
stwom narodu amerykańsk 
NOWY NURT 
ampania wyborcza w US. 
tym nurtem, na jaki ch 
początkowo przy 
Takt 


W dziedzinie 
Wallace'a wy- 
walkę przeciwko 


eli ją skiero- 
wódcy republikańscy i 
ten uwzględni 


w 
demokratycz 


natomiast pr 
republi scy zignorowali go zupełni 
tyczny manewr przywódców demok: 
h polega na tym, ż 
przestawić śwą propagandę na nowe tor 
jąc bez skrupułów w! 
Postępowej. Podczas gds 

wye głaszał nadal agres: y, sklero- 


wôdcy demokratyc 


zwolennik 
wami, Pa 
nie nawet 


pokoju i w półpe 
miętamy w. 
w górach partii: demokratycznej wywołała 
propozycja Trumana w sprawie wy 
sędziego Vinsona x misją specjalną do ZSRR. 
Propozycja ta nie miała wprawdzie dalszych 
następstw, ale efekt wyborczy został osiągnie 
ty. Podczas, gdy w przemówieniach Dewey'a 
ukazało się już widmo wojny, Truman o$- 
wiadczył wyborcom, że za jego kadencji woj 
ny nie będzie. 
W MANEWRY TRUMANA 


Saiężziąia polityki wewnętrznej Truman 
tępować przeciwko ustawie 


Konferencja miejska wybierze delegatów 
CZENIOWY. Dzielnica Ruda Pabtanicka 


twierdzić należy, że konferencja nie gd 
graniczyła się do formalnego tylko do- 
konania aktu wyboru delegatów, lecz jako 
dalszy ciąg zebrań kół przekształciła się w 
akcję polityczną o dużym znaczeniu, Zarów- 
no referat przedstawiciela Komitetu Łódz- 
kiego PPR, tow. Krzywańskiei który 
w sposób interesujący dokonał przeglądu sy- 
tuacji międzynarodowej, na tle której od- 
bywa się w Polsce zjednoczenie PPR 1 PPS, 
jak i referat sprawozdawczy 1-go sekretarza 
Komitetu Dzielnicowego tow. Strzeleckiego, 
brazować działalność Komitetu 
za okres ostatniego roku, jak wreszcie bo- 
gata i interesująca dyskusja, w której wzię- 
ło udział 16 deleqatów — wszystko to spo: 
wodowało, że omawiana konferencja stała 
się na Dzielnicy ważnym wydarzeniem. 
Powiedzieliśmy, że tow, Strzelecki usiło- 


wał dać obraz pracy Komitetu Dzielnicowe- 


przewodniczącego | 


Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Związków Zawodowych Kuźniecowa z pytaniem, 


jak: ocenia on uchwałę Rady Generalnej 
wych z dnia 27 października 1948 roku 0 
nawczego Światowej Federacji Zwłązków 
sowego przerwania działalności Federacji, 
wieszenia swej działalności, wystąpienia 
racji, 
pomada na to pytanie Kuźniecow 
oświadczył: „Propozycja Rady General- 
nej Kongresu Brytyjskich Związków Zawo. 
dowych jest posunięciem błędnym i szkodli- 


wym tak dla międzynarodowego ruchu zawo- | racja q; 
dowego jak 4 dla angielskiej klasy robotni- | wszystkie uchwały kierowniczych 


czej, 

Nie przekonywujące są motywy, 
przytoczyła Rada Generalna, powołując się 
na rozbieżności w łonie Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 


Rzecz oczywista, że w Federacji podobnie |" 
jak w innych podobnych organizacjach ma-| Kongr 
sowych istnieją różne punkty widzenia, co| pazdziernika br. została wywołana nie akcją 


do niektórych zagadnień. 


Istnienie różnych poglądów na poszczegól | lub poszczególnych 


ne zagadnienia bynajmniej nie oznacza, że 


m 
nieprzezwyciężalne różnice zdań w Wederacji | nymi względami 
są nieuniknione i w żadnym wypadku n'e mo| Związków Zawodowych, 
że uzasadniać przerwania działalności Fede. | pom 


racji, lub wystąpienia z niej niektórych na- 
rodowych ośrodków ruchu zawodowego, 


Trzyletnia działalność Światowej Federacji | klasy robotniczej w jej walce 


Związków Zawodowych wykazała, że od- 


mienne poglądy na poszczególne Sprawy nie| dzi pracy, o ich prawa 
stanowią przeszkody dla międzynarodowej | łeczne i o wolność, a przeciwko reakcji i pro! 


m: uwiazków, zawodowych, ieśli sie 


Kongresu Brytyjskich Związków Zawódo. 
wniesieniu na kolejną sesję Biura Wyko- 
Zawodowych propozycji w sprawie tymcza- 
a w razle, gdyby Federacja odmówiła za- 
Brytyjskich Związków Zawodowych z Fede- 


ma na uwadze ogólne interesy klasy robot- 
niczej i mas pracujących we wszystkich kra- 
jach Świata, oraz jeśli kieruje się zasadami, 


na których została oparta Światowa Fede- 
Związków Zawodowych, Fakt, że 
organów 


Federacji, nie wyłączając decyzji sesji Biura 


jakie| Wykonawczego z września 1948 roku w Pa- 


zapadały jednomyślnie, świadczy o dą- 
azków zawodowych należący 
do uzgadnienia swej akcji 
Rady Generalnej Bry 
u Związków Zawodowych z dnią 27 


Światowej. Federacji Związków Zawodowych: ! 


narodowych ośrodków 
ruchu zawodowego, lecz widocznie jakimiś. in 
przywódców Brytyjskich 
którzy względy te 


ja milczeniem, 

Światowa Federacja Związków Zawodo: 
wych jest niezmiernie ważną organizacją 
o poprawę 
warunków bytu robotników q wszystkich lu- 
gospodarcze i sp% 


pazandzia nodżerączy wojennych oraz w {- 


Napisał dla „Głosu” znany publicysta radziecki 


kół ( ubiegłej niedzieli odbyła Konferencję Dzielnicową, 


Tafta-Hartley', obiecując, że gdy zostanie 
wybrany, ustawę tę zniesie, Ta propozycja 
Trumana umożliwiła mu. osiągnięcie porożu- 
mienia z centralami związkowymi — Ame- 
Federacją Pracy (AFL) i Kongre- 

ysl zków Zawodowych 
również centralom związ- 
Trumana i wezwać masy ro- 
owania na jego kandydaturę 
u wyborów w USA nie 
że w wielu 


(CIO), umożliy 
kowym popr: 
botnicze do gł 

y ocenie wyn 
a pominąć ważnego faktu, 
okręgach wyborczych demokraci 
dlatego, iż zwolennicy P. 
dali im swe głosy aby doprowa 
ki republikanów. Wszystkie te c; 
cydowały o zwycięstwie partii demokratycz- 
nej, zapewniły jej większość zarówno w Sena 
cie jak i w Izbie Reprezentantów. 


przeszli 


PREZYDENT TRUMAN PONOSI PEŁNĄ | 


ODPOWIEDZIALNOŚCI 
zakończyły się, Prezydent Truman 


tem. Partia demokratyczna ma większość z 
równo w Senacie jak i w Izbie Reprezentan-, 
tów. Nie może już ona więcej powoływać 
się ha to, że partia republikańska przeszka- 
dza w wykonaniu tych obietnic, które dała 
partia demokratyćzna, podczas kampanii wy 
Znajdująca się u władzy partia de- 
mokratyczna ponosi obecnie pełną odpowi 
za politykę zewnętrzną i wewnętrz 
[na USA. Doszła ona obecnie do władzy, z 
pożyczyw ystąpieniach wybo! 
czych bardzo wiele z programu Partii Postę- 
powej. Doszła ona do władzy pod hasłem 
nawrotu do polityki Roosevelta. Nie jest rze- 
czą przypadku, że jak podkreśla prasa za- 
graniczna, zwycięstwo przyniósł Trumano- 
wl Roosevelt, którego imię związane jest z Pa 
rtia Demokratyczną. Natomiast partia rep 
blikańska przypomina narodow! amerykań- 
skiemu o prezydencie głodu Hoover‘ze. 


WIDMO KRYZYSU 
Należy uwzględnić również fakt, że sytu- 


Wallace w czasie akcji wyborczej 


aleje inflacja, rujnując nie tylko 
lecz również t. zw. „prze” 
*. Naród amerykański 


kowana. 
kla 


pod: 
Amerykanin odczuwa cały ciężar niee 
rostu cen, 
zarówno całkowitego jak i 
zechnie, że produ! 
nie dochodzi nawet do 80; proc. 


mim zamówieniom wojennym osiągnęła ona 
swój pumkt owy. Jeżeli, zgodnie z ofi- 
cjalnymi danymi liczba b h w Sta- 
zjednoczonych wynosi pr: 2 millos 
ny osób (w rzeczywistści cyfra ta jest conaj= 

r za), to ilość częścio- 


| pr 
zeciętny Amórykanin bot się jutra. Pra- 
gnie on pokoju, czemu dał dowód podczas 
wyborów. Należy również podkreślić fakt ża 
w życiu politycznym USA wystąpił nowy 
czynnik w postaci Partii Postępowej, która 
odegrała już rolę w kampanil przedwybor- 
czej | powołana jest do odgrywania coraz 
większej roli í wywierania coraz większego 
wpływu na życie narodu amerykańskiego. 
W takiej to sytuacji przywódcy demokra- 
tyczni dali swe obietnice wyborcze. Naibliż- 
przyszłość pokaże, do jakiego stopnia 
skłonni są spełnić te obietnice, otrzymawszy 
borów ostrzeżenie, które wymow= 
ojach szerokich mas wy- 


acja w USA staje się coraz bardziej skompl 


na ZJAZD PARTII I KONGRES ZJEDNO. 
PPR pierwsza zakończyła zebrania wyborcze 


ostatniego roku. I stwierdzimy 
bez ogródek: nie całkowicie mu się to uda- 
ło, Słusznie tow, Strzelecki dóżo miejsca 
poświęcił w referacie zagadnieniom produk- 
cyjnym zakładów przemysłowych, znajdują- 
cych się na terenie Dzielnicy, - Słusznie też 
bardzo szczegółowo wymienił majwaźniej. 
cyfry I porównał je z odpowiednimi cyframi 
za rok ubiegły, podkreślając sukcesy produk 
cyjne największych fabryk, 

Poważnym brakiem referatu było jednak 
to, że sekretarz dzielnicowej organizacji par 
tyjnej — nie zanalizował politycznego tła, 
sukcesów produkcyjnych, nie pokazał roli, 
jaką odgrywa fabryczna organizacja partyj- 
na. Gdyby tow, Strzelecki w sposób anali- 
tyczny zajął się tym zagadnieniem — do- 
szedłby może do wniosku, że ta rola była 
zbyt mała í że przy lepszej pracy partyjnej 
prawdopodobnie i sukcesy produkcyjne rów 


go za okres 


mię zapewnienia trwałego pokoju między 
narodami, 

Światowa Federacja Związków Zawodo- 
wych powinna istnieć i będzie istnieć na 
podstawie zasad ustalonych w jej statucie, 
gdyż wymagają tego interesy klasy robotn'- 
czej całego świata, Wymagają tego również 
interesy 1obotników angielskich, którzy po- 
winni zrozumieć, że przerwanie działalności 
Federacji osłąbl międzynarodową solidarność 
klasy robotniczej oraz będzie kor: ne tyl- 
ko dla Churchillów i ich przyjaciół z obozu 
reakcji i agresji imperialistycznej, 

Zadaniem wszystkich narodowych  ośrod- 
ków ruchu zawodowego, należących do 
deracji jest zacieśnianie jedności związkó 


w prze dniu Kongresu Zjednoczenia 


Rozpoczęły się wyborcze konferencje dzielnicowe PPR 


Jeszcze ódbywają sę zebrania kół partyjnych, na których wyblerani są delegaci 
na konferencje dzielnicowe, a te z kole! wyłonią delegatów na konferencję miejską. 


ież byłyby znacznie większe, Bo uwzględ: 
inne fabryki, np. PZPB nr $ zapo- 
wiedziały wykonanie rocznego planu na 

wcześniejszy termin, niż PZPB w 
Pabianickiej 1 nie mamy co do 
tego żadnych watpliwości, że zapowiedź swą 
urzeczywistnią. Czy nie dlatego właśnie, ża 
rolą organizacji partyjnej w PZPB nr 3 jest 
większa, niż w PZPB w Rudzie? 

Strzelecki omówił w swym referacie 
ałt działalności dzielnicy, 

Mimo braku krytycznej analizy, samo po* 
stawienie wspomnianych zagadnień było 
słuszne i pobudziło delegatów do rzeczowej 
dyskusji nad nimi, Mówcy, jak na przykład 
tow, Gepert (MZK), tow. Siciński („Haus 
man“), tow, Malarski („Pierwsza'), tow. Wło 
darczyk (PZPB w Rudzie) i tow, Jasłak 
(„Pierwsza Rudzka”) wysunęli szereg istot- 
nych zarzutów pod adresem członków partii, 
pracujących w Radach Zakładowych i Zwią: 
zkach Zawodowych — zarzuty dotyczyły za- 
niedbania pracy świetlic, niewłaściwej gospo 
darki funduszem socjalnym, zbyt małej ak- 
tywności w organizowaniu | otaczaniu ople- 
ką ruchu współzawodnictwa pracy i jego u- 
czestników. Podkreślono również zbyt ma: 
udział członków Partii w pracy organiza 
młodzieżowych i Ligi Kobiet. 

Cechą najbardziej charakterystyczną dya 
sji — į godną pochwały była jej rzeczowość 
wszyscy kończy swe wypowiedzi konkref 
nymj wnioskami na piśmie, Uchwalenie tych 
wniosków przez konferencję nakładą na Kos 
mitet Dzielnicowy, rzecz jasna, obowiązek 
usunięcia tych swych dotychczasowych nie« 
dociągnięć 

Wypowiedzi dyskutantów na temat zjedno 
czenia partii robotniczych były gorące, moc- 
ne, entuzjastyczne. Biło z nich przekonanie 
i gorąca wiara w to, że Zjednoczona Partia 
poprowadzi Polskę, do socjalizmu, Brzmiała 
w nich. pewność, że Zjednoczona Partia, opie 
rając się na nauce Marksa i Lenina, nie 
będzie popełniać błędów. Nasze poprzed- 
niczki — mówił tow. Gepert — popełniały 
błędy, bo często nie mamy skąd brać przy 
kładu. Ale nam błędów popełniać nie wolno: 
mamy przykład į doświadczenie WRP (b), 


zawodowych, na arenie miedzynarodowej, 
wzmacnianie Federacji j nie dopuszczanie 
do tego, by jej działalność uległa przerwie. 

Co się tyczy radzieckich związków zawo- 
dowych to są one gotowe nadal współpraco- 
wać ze wszystkim; ośrodalkmi ruchu zawo- 
dowego w tej liczbie z Kongresem Brytyj- 
skich Związków Zawodowych oraz nadal czy 
nić wszystko, co jest konieczne dla zapew- 
nienia owocnej działalności Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych w obronie ży 
wotnych interesów klasy robotniczej i jej 
prawd demokratycznych, w walce o trwały 
pokój na całym Świecie, Z tego względu Ra 
dzieckie Związki Zawodowe wypowiadają się 
przeciwko tymczasowemu nawet przerwaniu 
działalności Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, a za dalszym. wzmocnieniem 
jedności ruchu zawodowsza. 


przodownica pracy, sławna 'w Łodzi 1 ca“ 
łym kraju tow, Gościmtńska w płomiennym 
rpzemówieniu domagała śię ożywienia dzia. 
łalności kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, 

W sumie przebieg konferencji był na 
wysokim poziomie, świadczył o dużej doj. 
rzałości politycznej partyjniaków, 

Świadczy o tym również wynik wyborów 
delegatów na Konferencję Miejską, wśród 
których znajdujemy tow. Wandę Gościmiń. 
ską, tow, Geperta z MZK, aktywistkę par- 
tyjną, robotnicę z PZPB w Rudzie tow. Mi- 
chalinę Nowińską, przodownicę pracy I se- 
kretarza koła oddziałowego na tejże fabryce 
tow, Irenę Jasiak i innych towarzyszy, któ: 
rych konferencja słusznie obdarzyła Li 


zaufaniera 
A. Perłowskę ja 


Nr 314 


Kii dwa a a z 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 1948 r. 


Poważne osiągnięcia i dotychczasowe braki 


- PSS dąży do pełnego pokrycia potrzeb Łodzi w dzied: 


Na odbytym w ubiegłą niedzielę zebraniu 
członków Komitetów Sklepowych PSS prezes 
tow, Stawiarski złożył wyczerpujące sprawo- 
zdanie, dotyczące rozwoju tej placówki spół 
dzielczej w roku 1948. Rozbudowa PSSu po 
stępuje zgodnie z planem działania, wypra” 
cowanym na rok bieżący. Plan przewidywał 
zwiększenie sieci sklepów spółdzielczych z 
329 do 479. W ciągu mimionych 9-ciu miesię 
cy PSS powiększył ilość posiadanych skle- 
pów do 479 i przypuszczalnie z końcem bie- 
żącego roku posiadać będzie ogółem 500 de- 
talicznych punktów sprzedaży. 

Tegoroczne obrotg PSS-u przekroczą su- 
my preliminowane w planie o kólkanaście 


Nie wydaje się zdrowym objawem powie- 
rzanie kierownictwa nowootwieranych (a 
przejetych od prywatnej inicjatywy) skle- 
pów PSS-u ich dotychczasowym  właścicie- 
lom, 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
zamierzeniach swych na przyszłość przewi- 


interpelaci noszuch 


Woda w dostępnym czasie 


Szanowny Obywatelu Redaktorze! 
Zwracam się do Was z prośbą o zamiesz 


, licznych, W roku 1949 powstać ma dalszych 


ach artykułów spożywczych 


duje dalszą rozbudowę sieci sklepów deta: 


300 ramktów handlu detalicznego, W roku 
1950 steć handlowa PSS-u ma ulec takiej 


rozbudowie, by pokryć całkowicie zapotrze- 
bowanie całej ludności Łodzi w artykuly 
| spożywcze 1 mięso, 
Czytelników 


Wszyscy moi sąsiedzi skarżą się na fo ŝa 
mo. Czy nie można byłaby uruchom'ć hy- 


W tę iz powrotem 
> U.M.C.S. 


„Ja już, proszę Redakcji — donos! czytel- 
nik, tow. M. Z. — dużo szyfrów w naszym 
życiu t, zw. potocznym istniejących — 0pa- 
nowałem i rozumiem dobrze, co to np. 
ORZZ, PCH, TP2, RTPD, PDT i DDT, ale 
z tym wszystkim przyznać muszę ze wsty- 
dem, że niekiedy jeszcze przytrafia się czło 
wiekowi taki jakiś skrót, że, jak to się mó- 
wi — ani w ząb. Ot, niedawno, w pociągu. 
zajrzałem pewnemu facetowi przez ramię 
do gazety i tu wpadł mi w oko taki tytuł: 
„UMOS OBCHODZI 31 ROCZNICĘ WIEL- 
KIEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ". 
Więc ja zapytuję, proszę Redakcji, co to bę 
dzie właściwie to UMCS, ponieważ facet za 
krył gazetę I oprócz tytułu nic więcej nie 
wyczytałem." 

Dziwi nas bardzo, że czytelnik M. Z, nie 


czenie na łamach Waszego poczytnego pi | dranty również po południu, kiedy ludzie 
sma mego lstu. Jestem robotnicą: pracuję, pracy są w domu? 
od &ej rano do 4ej po południu. W domu, 

w którym mieszkam, nie ma wody, Można PL. 
ją brać z hydrantów ulicznych, które, nie- + E 


wie, co oznacza UMCS. To przecież takie 
proste i jasne: UNIWERSYTET MARII 
CURIE SKŁODOWSKIEJ. Swoją Jednak 
drogą P. C. P. L. (Pewne Codzienne Pismo 


procent, W ciągu trzech minionych kwarta- 
łów uzyskane obroty osiągnęły poziom cato- 
rocznych obrotów z roku ubiegłego. Przypu- 
szczalnie w r. bieżącym PSS zamknie swe 


Ickań Ewa 
Wolności 7 


obroty sumą ponad 11 miliardów złotych. 
Na uwagę zasługuje fakt, że poważny na 
w gospodarce spółdzielni położono na zmniej 
szenie kosztów handlowych. Pozycje te były 
stosunkowo wysokie i stanowiły one około 
10 procent obrotów, Systematycznie wprowa 
dzane oszczędności wpłynęły na ich obniżenie 
do 85 procent. Wydatnej poprawie uległ 
stan finansowy sriłdztelni, Zwiększyły m3 
poważnie kapitały własne. Stosunek wia 
nych środków finansowych do kapitałów ob 
cych uległ korzystnej poprawie i kształtuje 
się w stosunku 1 do 2. Zmmejszyło się za- 
dłużenie spółdzielni, Wartość remanentów 
wzrosła do 1 miliarda 840 milionów zł. 

W chwil obecnej PSS odgrywa poważną |i; 
rolę w zaopatrzeniu mieszkańców 


wej, ale i organizacja 


naszego | W roku bie: 
miasta, udział PSS-u sięga 55 procent, Wpły | węglowi „macherzy** znale: 
wa na to nie tylko rozbudowa sieci sklepo. | Węgiel jest rozprowadzany 
punktów produkcyj-|stwowo i spółdzielcze w ok, 65 procentach, przez 


stety czynne są tylko przed południem, a 
więc w godzfrach, w których zazwyczaj 
pracuję. M eszkam sama i nie mam nikogo 


kto mógłby za mnie nabrać wody. 
Ta bolączka dotyka nie tylko mnie. | popołudniowych. 


| Od Redakcji. 
Nie wątpimy, że Zarząd Miejski uwzglę: 
dni potrzeby licznych ludzi pracy í zapew- 
ni uruchomienie hydrantów w godzinach 


Lubelskie) mogłoby w tytułach zbyt wy- 
szukanych szyfrów nie stosować. B. O. T. P. 


W. L R. P. (Bardzo O To Prosimy w 
Imieniu Różnych Przypadkowych Czytelni- 
ków), 


Łódź mu dość węgla na zime 
— mm 


Coraz większe udogodnienia zakupów 


Wkrótce sprzedaż w plombowanych workach 


Znrówno Fódź, jak i cnłe województwo zosta- 
ły onłkowicie zaopatrzone w wegiel na zimę. 
a ukrócon wreszcie spexulneję, 
się pod kluczem, 
przez sklepy pnú- 


nych, których jest w tej chwili 34, w tym |sklopy „Węglobloku* pod Zarządem Państwo. 


samych piekarń 15, 


wym w 20 procentach, a reszta pod ścisłą kon: 


Tlość członków spółdzielni wzrosła bardzo |trolą wydzielana jest magazynom prywatnym. 


poważnie i obejmuje w tej chwil 160 tysię- 
cy osób. Ten olbrzymi wzrost wynikł z faktu 
przyłątzenia do PSS-u szeregu spółdzielń, 


Możemy więe być spokojni, że już nie będzie: 
zapyt niz Anki m liria akaa aE 


my wystawać w kolejkach po węgiel. Powiększa 
się bowiem ciągle sieć magazynów państwowych 
urządzonych nowocześnie, u nio tak, jak owe 
budy straganiurskic, których tyle zawsze było 
w naszym nieście.: Kupujący moża wybrać” ga 
tunek wodług swojego życzenia i ma gwarancję, 
że wygiel zostanie odstawiony do domu autem 
po cenio 50 zł za motr, bez lichwy, stosowanej 
przoz prywatnych wózkarzy. W najbliższym cza 
sie w większej części skłudów będzie można za- 


Siwiec dosc szacie Cial Współzawodnictwo przedkongresowew pełnym rozmachu 


Robotnicy przemysłu bawełnionego wypełnicją zobowiązania 


nie: w Rudzie Pabianickiej, Pracowników, 
Miejskich i fabrycznych, 

Mimo olbrzymiego wysiłku jaki władze i 
pracownicy spółdzielni wkładają w to, by 
"rozwinąć, a równocześnie usprawnić działa 
nie Powszechnej, istnieje w pracy spółdziel 
ni jeszcze szereg niedociągnięć. Szwankuje. 
dotychczas, na skutek nieodpowiedniej pra- 
cy magazynów i transporiu, zaopatrzenie 
sklepów w artykuły p'erwszej potrzeby, Pie 
karnie spółdzielni obniżyły: jakość” produko- 
wanego pieczywa. Niedociągnięcia te mogą 
być łatwo usunięte, gdyż w tej chwili rynek 
spożywczy i towarowy jest nasycony | nie- 
dociągnięcia w pracy tych działów wynikają 
nie ze złego zaopatrzena magazynów lub 
braku dobrej maki, a z nieodpowiedniej pra- 
cy ludzi, na tych odcinkach zatrudnionych. 

Poważnym niedociągnięciem PSSu w a 
cji eprowidowania ludności pracującej we 
wszystkie artykuły pierwszej potrzeby jest 
zła praca działu warzywniczego, Obsługa 
wielu sklepów nie stoj na wysokości ząda- 
nia, Praktyka wykazała, ze obsadzenie skle- 
pów rodzinami, mija się z celem į ten dtu- 
gie lata stoso y system obsad persone 
ma ulec w najbliższym czasie gruntownej 
zmianie. 


z seee e 

ODCZYT W TOW. PRZYJAŹNI POLSKO- 

RADZIECKIEJ 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziockiej 
Łodzi zaprasza swych członków i s; 
dozyt prof, Sułkowskiego pod tyt. 
nie kulturalne między Polską n Zwiąż 
dzieckim'*, który odbędzie się w dniu 17 bm, o 
godz, lej w Towarzystwie Prz i P 
Radzieckiej przy nl. Piotrkowskiej Nr 272b. 
——— 


Wieśki dzień gamir 


Współzawodnietwo przedkongrosowe w, prze- 


myśle bawełnianym rozwija się coraz połniej, 


11 listopada osiągnęły PZPB Nr 3 nowy suk- 


cos produkcyjny, wykonując plan dzienny w 
tk; 


ni w 124 proc, w przędzalni średnioprzęd- 
w 104 proc, a w odpadkowej w 109 prac. 


ne, 
Tesli tak daloj pójdzie, to Geyerowcy swe zo- 
bowiązania wypełnią napowno, 


Bardzo dobra wyniki zanotowały również 


PZPB w Pabianicach, które wykoniły plan 
dzienny w _ przędzalni cienko-pszędnej w 133 
proc, w średnioprzędnej w 106 proc. w odpad- 


kowej w 107 proc, a w tkalni w 109 proc. 
Załoga PZPB Nr 16 wykonnła znowu plan w 
126 ja si „Niciarka'* przyzwy 
emłkowicio do tego tempa. 


Zuioga PZPB Nr 7 wykonała swe dzienno 
zobowiązanie w tkalni w 112 proc, n w przę- 
dzalni w 107 proc, Zaloga PZPB w Zgierzu w 
113. proc. 

PZPB Nr 2 wykonały plan produkcyjny w 
tkalni w 106 proc, a w przędzalni odpadkowaj 
w 118 proc. Natomiast praca w przędzelni ére- 
dnioprządnej nadal kuleje (94 proc. planu). 

PZPB w Ozorkowie 12 listopada niestety nie 
wykonały swego planu dziennego. 

Pomimo pewnych lokalnych niepowodzeń trze 
ba jednakże stwierdzić, że olbrzymia większość 
fabryk bawełnianych z dodatkowych swych 
zobowiązań wywiązuje się należycie — ku za- 
dowoleniu wielomilionowych rzesz konsumentów 
wyrobów bawełnianych w Polsce. 


Wesoły korowód młodzieży 


rozpoczął imprezy 
W niedzielę w godzinach  przedwieczornych, 
ulicami naszego miasta przeciągnął oryginalny 
pochód. Studencka brać wykazała wiele pomy- 
słowości i dowcipu, jak to mogli stwierdzić ło- 
dzianie, znśmiewający się z arcyzabawnych 
„przebierańców! *. 
Pochód otwierał olbrzymi transparont z na- 


pisem:  „Rozpo: „Tydzień Studenta'*. 
Następnie szli stu ż uczelni łódz- 
kich, m więc: medycy, nio kościotrupa, słu- 
chacze wydziału prawa z wyobrażeniem „Spra 


wiedliwości* ślepej "emidy' na czole, studen- 


Bratoszewice 


Tygodnia Studenta” 
ci wszystkich wydzinłów politechniki, SGGW i 
inni, 

Wesolo i z humorem zainaugurowali akademiey 
łódzcy swój tydzień, tak jak wesołą jest społo- 
czność studencka mimo ciężkich warunków jej 
obecnego bytowania. Mamy radzioję, że ofinr- 
ność społeczeństwa łódzkiego nio wiedzie i 
tym razem i w ciągu trwania „Tygodnia Stu- 
denta! posypię się obficie dary na ten godny 


ą ci, co nam pomogą'* skandowali 
studenci w pochodzie. Oby tych, co pomogą, by- 
*(sw.) 


Uruchomienie pierwszego Sadu Obywatelskiego w okręgu łódzkim 


dł w 
t urnehomienin pierwszego Sądu 
iego na terenie 


dy do terytorialnych Sądów Grodzkich. Brak 
Już od vyezesnych godzin rannych, salę, przy: | du Ol skiego wpływał również 
brang emblematami narodowymi wypełnili tłu- |£ie wyczekiwanie terminu, aż sprawa znajdzie 
mie przybyli mieszkańcy Bratoszewio i okoli- |*ie_ na wokandzie. 


sznych wsi. Nastrój uroczysty potęgowała ńwin- 
domość, że na terenie gminy zostaje powołany 
Bgd wybitnio Ludowy, co zostało podkreślone 
w wypowiedziach przedstawiciela 8. 0. — prez. 
Piliczewskiego, kierownika Sądu Grodzkiego w 
Zgierzu — sędziego Orlikn, przedstawicieli gmin 
nej Rady Narodowej, Związków Zawodowych i 
in. 

Podniosłą uroczystość zakończyło odśpiewanie 
przez zebranych Hymnu Narodowego. 

Dokrotem z dn, 22 lutego 1046 r. powołane zo 
stały do życia Sądy Obywatelskie, których tere 
nem dzinłania mają być gminy wiejskie i miej- 
skie. Przedmiotem rozpraw będą sprawy karne 
i cywilne mniejszej wagi, terytorialne pochodzą 
ce z danej gminy. Do orzekania w tych sprawach 
powołani są jedynie przedstawiciele miejsco- 
wej ludności. Skład Sydu Obywatelskiego st 
nowią sędzia, jako zastępca i 6 ławników, wj 
brani w głosowaniu tajnym, zwykłą większością 
głosów. 

W taki sposób wybrany Bad Obywatelski da- 
je pełnę gwarancję, że cieszyć się będzie pel- 
nym zaufaniem miejscowej ludności, Wpłynia to 


Łódzkiego Otręgu [ doń 


również znakomicie na ekonomię czasu i wy- 

datki zainteresowanych, którzy w każdej 

najbardziej nawet błahej sprawie zmiszeni b 
hczas tracić wiele cennego czasu na wy 


Bady Obywatelskie są częścią składową S4- 


downictwa Powszechnego 1 ferują wyroki w 
imieniu Rzplitej Polskiej. 

Oznako prezesa nowog 
no zielona szarfa, na środku której widnieje plu 
kieta, a na nioj — srobruy Orzeł Państwowy, 
u dołu napis „Sąd Obywatolski X 

Powołanie do życia tych: nowych placówek sę 
dowych dalszym kroklom w dążeniu do de 
urokratyzacji Polskiego Sądownictwa. 


Sądu stanowi, ciem- 


Z TOW. PRZYJAŻNI 
POLSKO - RADZIECKI 
„Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej w Łodzi, zawiadamia Koła Towarzy- 
stwa, źe po przydzielone bilety na wystę- 
py artystów radzieckich należy zgłaszać się 
z upoważnienem Zarzadu Koła. Przydzielo- 
ne bilety nieodeprane do dnia 19 bm. do 
godziny 12 w poł, przydzielone zostaną in- 
nym Kolom, 


DR MARZYŃSKI NACZELNYM LEKA- 


RZEM UBEZPIECZALNI 
W tych dniach naczelnv lekarz Ubezpie- 
czalni Łódzkiej dr, Kunicki został przenie. 
siony do Warszawy, zdzie objal stanowi. 
sko prezesa Rady Naukowo- Lekarskiei 


|przy Zakładzie Ukezn/=czeń Spoełcznych. 
Naczelnym Lekarzem Ubeznieczalni łódz. 
kiej został mianowany dr. Michał Marzyń- 
Ski, (m) i 
ZAPISY NA MODELARSKI KURS 
JUNIORÓW 

Okręg Wojewódzki Ligi Lotniczej ogła- 
sza zapisy na „Modelarski Kurs Juniorów". 
Na kurs mogą być przyjęci wszyscy kan- 
dydaci w wieku od 10—16 lat, Warunkiem 
przyjęcia na kurs — członkostwo Ligi Lot 
niczej, 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
codziennie w godz. 16—19 Okr. Modelarnia 
L. L. Łódź, ul, Zachodnia 15, 

Kurs rozpoczyna sie 1 grudnia 104R r. 


mawiać węgieł telefonicznie po ustalonej conie, 
która obowiązuje i obecnie: 3200 zł za tonę. 
Zaopatrzenie przemysłu łódzkiego w wegiel 
zostało również zapewniona nn okres dwóch mie 
sięcy, Tam, gdzie istnieją braki, jest, to już wy- 
łączną winą kierownictwa zakładów, które w 
odpowiednim czasie nie zgłosiło znpotrzeboww- 
nia do Contrali Zbytu Produktów Przemysłu 
Węglowego. 
W najbli 
mi Bożego 
żytcczną akcję sprzedaży węgla R 
plombowanych. Węgicl będzin rozwožony co- 
dziennie w dzielnicach robotniczych, trasy bg- 
dą podawano ża pośrednictwem nasz 
Worki zawierać będ 30 do 200 kg węgla. 
Pisząc o zaopatrzeniu naszego miasta w Wg- 
giel, warto wspomuieć o nowym ubocznym pro- 
dukcio przemysłu węglowogo tak zwanym 
fixie‘, Jest to zmodornizowany i uleps 
przez polski przemysł środek do podpałki sprze 
dawany na kilograny w składnch opałowych w 
conio 24 zł za I kg. Jest on pięciokrotnie tufe 
szy ol drzowa, skludn się z małych kulek, któ: 
i nie trzeba rąbać, Gospodynie mają więo du 
żą oszczędność pieniędzy i czasu, używając wła 
Śnie togo środka zamiast drzewa na rozpałkę. 
Od przyszłego tygodnia ku: kupujący bę- 
dzie otrz twowych prób 


m czasie, jeszcze przed święta- 
narodzenia, Oentralę wprowadzi po: 
w workach 


kę pół kg 
Nadchodząc: stanio nas bor. wẹ: 
gla, Możemy pewni, że togo niezbędnego 


nrtykytu nikomu nio zabrakuio i że nikomu nie 
uda się paskować węglem, (w. 2.) 


PAWELEK YYYY AAAA 


wo usłyszymy dz: przez radio 

12.04 Wiudomości poładniowo. 12.20 „Na swoj 
ką nutę, 12.45 (Ł) „Spółdzielczość wyrugu* 
je spokułantów zo w 18 Przerwa, 14.30 
(Ł) Z dzi () Arie operowe 


ie, 


(Ł) Kwadrans mu 
danka nktnalna, 
Muzyka popular 
st orkiostra symfoniezna”* — 
świ. h, 17.00 Kons 
wkowy, 1745 „Tydzień Studenta‘, 17.50 „Idzie 
mi slinka“, 18.00 Lek i 


dla dzieci, 15,50 


nnik, 1630 „Co to 
Przegląd 


i 
Pieśni Schuman- 
un i Schuberta. 14 lycja „Wiosny Ludów! * 
19.00 Koncert, „Wszechnica Radiowa 
20,00 Dziennik, 20.20 Transm, z Teatru im, St, 
Wyspiańskiego w Katowicach I-go i Tl-go aktu 
Opery „Don Pasquale'* Donizettiego, 2210 Mu 

vy z procesu. Pu- 
ści, 2310 Muzyka 
jutro, 25.30 (1) 
0 (Ł) Zakończenie audycji 


SUBLORATORKA OKRADŁA GOSPODARZA 

Z mieszkania Ziel o Józofa, zam, Czar- 
toryskiego 7, sublokatorka jego Muszyńska Da- 
nuta skradła garderobę o wartości 25 tys, zło: 
tych, 


ZGON DESPERATA, 

W dniu 13 bm. około godziny 
rzu posesji przy ul. Sierpowej 80 powiesił się na 
pasku przywiązanym do drzewa Władysław 
Śmieć ur. 11.11.1927 r. zam. w tmyże domu. We- 
zwany lekarz POK stwierdził zgon. Zwłoki za. 
bezpieczono. Dochodzenia prowadzi 12 Kom, MO, 


PIENIĄDZE DO ODEBRANIA, 

W dniu 13 bm. w godzinach rannych milicjant 
IT Kom. MO. będąc na służbie ukarał grzywną 
w wys. 100 zł pewnego obywatela (nazwisko 
nieznane) ża jazdę na stopniach tramwaju W 
chwili odbierania grzywny przez milicjanta tram 
waj ruszył Wyżej wymieniony obywatel za- 


ej na podwó- 


miast dwu banknotów po 50 zł wręczył milicji 

towi banknot 50-złotowy oraz 500. słotowy: | 
W związku z powyższym poszkodowany zech 

ce sig zgłosić do II Kom. MO no odbiór 450 zł 
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EUNIS 


Przed dwudziestu laty, w skromnym 
mieszkaniu radzieckiego aktora i śpiewa- 
ka — Sergiusza Obrazcowa — poczęły się 
dziać różne tajemnicze rzeczy. Sergiusz 
Obrazcow uczył się kiedyś sztuki rzeźbiar- 
skiej. W chwilach wolnych od pracy na 
scenie — tworzył małe, wesołe figurki — 
lalki dla swoich siostrzeńców. Były one 
wszystkie jak żywe — brakło im tylko 
ludzkiego głosu. 


I oto w skromnym mieszkaniu Obrazco- 
wa — jego przepiękne lalki poczęły się 
poruszać jak żywe, poczęły mówić, śpie- 
wać, poczęły żyć, Ukryty za zasłoną ar- 
tysta— tajemniczymi sznurkami, spręży- 
nami — poruszał je przed zdumionymi 
oczyma dzieci. Śpiewał za swoich pupil- 
ków, mówił ich głosem — jego królestwo 
lalek ożyło. 


Po roku — Teatr Kukiełek Obrazcowa 
— dawał już przedstawienia w moskiew- 
skich szkołach. Po trzech latach Sergiusz 
Obrazcow nie mógł sam dać rady z cze- 
redą swoich kukiełkowych dzieci. Do jego 
teatru wstąpili nowi artyści. Przybywało 
kukiełek — jedne piękniejsze od drugich 
— i dziś Kukiełkowy Teatr Obrazcowa 
liczy około trzystu rzeźbiarzy, malarzy, 
muzyków, aktorów i śpiewaków. 

Tysiące przepięknych kukiełek „miesz- 
ka“ we wspaniałym gmachu — Muzeum 
Lalek, a przedstawienia Teatru Obrazco- 
wa odbywają się we własnym wspania- 
iym „Pałacu Bajki" zbudowanym przy 


Kochany „Promyku” 

Bardzo Cię przepraszam, że tak długo nie 
odpisywałam. Byłam na wakacjach na_ wsi, 
gdy pisałam do Ciebie pierwszy Taz, Szka- 
da, naprawdę szkoda, że „Promyk“ nie może 
być powiększony. Trudno, poczekam 1 nape- 
wno się doczekam — nieprawdaż, kochany 
„Promyku”. Chodzę do siódmej klasy szko- 
ły powszechnej w Pabianicach. Moi rodzice 
są tkaczami i w tym teź zawodzie pracują. 
List Twój sprawił mi dużo przyjemności, więc 
bardzo Ci za niego dziękuję. Przesyłam ser- 
deczne pozdrowienia dla pana redaktora. 

Krystyna Wajchert 
Pabianice 


ldpowiedź. 
ow Kochana Krysiu! 

Teraz jest moja „kolejka“ na przeprosiny, 
bo list Twój rzeczywiście zbyt długo cze- 
kał na odpowiedź. Nie ma innej rady — mu- 
simy sobie oboje wzajemnie wybaczyć. Zgo- 
da? i 

Co zamierzasz robić po skończeniu szkoły? 


„Jestes już przecież w siódmej klasie, Jesz-| 


Czarodziej świata 


ŻDEŁŁA.- || 
YELI 


k] 


IE REWANZ wyd. 


jednym z najwspanialszych placów stoli- 
cy Związku Radzieckiego. 

Teatr Kukiełkowy Obrazcowa posiada 
swoje oddziały w szeregu miast ZSRR. 
Daje przedstawienia i dla dzieci i dla do- 
rosłych. Przy Teatrze powstały kursy dla 
reżyserów i artystów teatrów kukiełko- 
wych, gdzie szkolą się całe rzesze rzeżbia- 
rzy, aktorów i śpiewaków. Teatr Ku- 
kiełcowy Obrazcowa jest jednym z naj- 
większych teatrów kukiełkowych świata. 

Kukiełki Obrazcowa są dobrze znane 
milionom mieszkańców Związku Radziec- 
kiego. Teatr objeżdża cały kraj — dając 
przedstawienia i dla górników w  głę- 
biach kopalni, i dla dzieci w szkołach. 
Teatr Kukiełkowy Obrazcowa obj 
fabryki, obozy młodych pionierów, świet- 
lice robotnicze i domy kultury, Zachwy= 
cają się nim żołnierze w koszarach i ro- 
botn: w kołchozach. Dociera do najod- 
leglejszych zakątków olbrzymiego radziec 
kiego państwa. Na dalekiej północy, 
wśród polarnej zimy wyczarowuje 


iż a n EE 
kukiełek 
przed oczami Tunguzów, czy Jakutów 
bajki z tysiąca i jednej nocy Teatr Ku- 
kiełkowy Obrazcowa jest oczekiwany z 
jem małych serduszek we wszystkich 
miastach, wsiach i osadach potężnego ra- 
dzieckiego kraju. 

Piękne są jego baśnie o „Kocie w bu- 
tach", o „Cudownej lampie Alladyna“, 
o „Królu Jeleniu*, o królewnąch, pastusz- 
kach, mędrcach i głuptasach, A każda baj- 
ka zawiera w sobie rzecz najcenniejszą 
na świecie — ukryte ziarno mądrości. 
Teatr Obrazcowa raduje i jednocześnie... 
uczy. 

Teatr Kukiełkowy Obrazcowa przyje- 
chał równi do Polski — by zaprezen- 
tować swoje bogactwa czarów poskim słu- 
chaczom. Pójdą bawić się w nim dzieci, 
pójdą dorośli, bo teatr gra również dla 
dorosłych — pójdą także patrzeć na grę 
kukiełek Obrazcowa artyści naszych ku- 
kiełkowych teatrów, by nauczyć się tej 
nowej, niezwykłej sztuki 1 ulepszyć na- 
sze kukiełkowe teatry. 


Dzieci Szkoły Powszechnej Nr 1 w Aleksandrowie 


pamiętają o Zosi Korońskiej 


W piątek wieczór przyszły do Redakcji 
„Promyka“ dwie dziewczynki z Aleksan- 
drowa. Była to delegacja ze Szkoły Po- 
wszechnej Nr 1, której uczniowie i uczen- 
nice zebrali sumę zł 270 — na protezę dla 


cze do wakacji i koniec. Mam nadzieję, że 
będziesz się dalej kształcić. Czyś już pomy- 
ślała o tych sprawach? W której fabryce 
pracują Twoi rodzice? Czy masz rodzeństwo? 
Czy chodzisz do świetlicy RTPD? Co się stało 
z Twoją przyjaciółką, Alą? Czyście się cza- 
sem nie pogniewały? Pozdrawiam was obie, 
a także pozostałe Twe koleżanki i kolegów, 
Redaktor 
Kochany „Promyku* 

My, uczennice i uczniowie Szkoły Pow- 
szechnej w Woli Buczkowskiej, dziękujemy 
bardzo Zdzisiowi Kędzierskiemu z Pabianie 
za książkę pt. „Dzieci kapitana Granta" któ- 
tą ofiarował dla naszej biblioteki, Dziękuje- 
my mu także za listy i życzenia. Jesteśmy 
zdrowi, Bardzo cieszymy Się z tych książek. 
Z zapałem uczymy się i pracujemy w domu. 
Pozdrawiamy Redakcję „Promyka”, Zdzisia 
i Edzia Kędzierskich, Zdzisława Piotrowskie- 
go. Dulasa i wszystkich najbliższych. 

Z niecierpliwość czekamy na odpowiedź. 

Anna Chęcińska, Jachimczak Janina, Kan- 
cykówna Krystyna, Jan Królak, Miecia Dęb- 


swej koleżanki ze wsi Walisżew — Zosi 
Korońskiej, 
Serdecznie dziękujemy dzieciom ale- 


ksandrowskim i ich wychowawczyniom w 
imieniu własnym i Zosi. 
Redaktor „Promyka“ 


kowska, Chęcińska Krystyna, Jadwiga Dę! 
kowska, Mirek Borowiecki, Piotrowski Zd 
sław. 
Odpowiedź, 

Kochane dzieci! 

Wyobraźcie sobie, że ta wasza pocztówka 
zawieruszyła się gdzieś i dlatego odpowie- 
działem Wam już na list późniejszy a na ten 
dopiero dzisiaj, Czy bardzo się na ranie gnie- 

iszcie mi czy 
r mki Szty 
lakównej z Łodzi? Dotychczas nic jakoś o niej 
nie wspominacie i Marysia pewnie się mar- 
twi, że zginęły. Które książki z Waszej bi- 
blioteki najbardziej się podobają? Czy prze- 
rabiacie teraz w szkole bardzo ciekawe rz 
czy? Jak przeszły w domu wykopki? Napis: 
cie mi obszernie o wszystkim bom się już 
stęsknił za Wami. Ściskam całą waszą gro- 
madkę i pozdrawiam serdecznie rodziców, 
pana kierownika szkoły i wszystkich przyja: 
ciół „Promyka* z Woli Buczkowskiej. 
Redaktor. 

Acha, żebym nie zapomniał. Czy widujecie 
się z kolegami z sąsiedniej wioski, którzy 
razem z Wami zwiedzili Łódź? Co u nich 
słychać? 


Kochany „Promyku” 

Odpowiedzią Twoją na mój list jestem bar- 
dzo ucieszony i z radości chcę Ci odpowie- 
dzieć na wszystkie Twe pytania, 

Otóż mam lat piętnaście | uczęszczam do 
11-letniej szkoły ogólnokształcącej typu lice- 
alnego. Nie wiem jednak czy dobrze postapi- 
łem wstępując do niej, gdyż zamiarem moim 


A RENEE i a i nt aa A n A 


było dostać sie do szkoły technicznej. Lubię; zdrawiam Cj- 


Rzeczy ciekawę 


DRZEWA - LAMPY 

W pobliżu Tuscarora w stanie Nevada, w 
Ameryce północnej rosną świecące drzewa. 
Taka od nich bije w nocy jasność, że są wi= 
doczne na półtora kilometra. Przy ich fos- 
yzującym świetle można czytać najdrob= 
pismo, 

ce drzewo dosięga sześciu stóp wy 

. Okryte jest lisciem podobnym do 
liści wawrzynu. Blask swój otrzymuje od 
klejowatej substaacji, którą wydzielają: Hr 
ście, Indianie nazywają je „zaczarowanym 
drzewem“. 

W przyrodzie niewiele jest roślin „świe- 
cących'", Tylko niektóre grzyby i porosty, 
kilka gatunków mchu i traw, jedna odmia- 
na lilii, mak polny, eufarbia i nasturcja 
potrafią „świecić w nocy”. Sprawdźcie kie- 
dy to sami! 

KWIATY, KTÓRE ROSNĄ NA BNIEGU 

Zycie organiczne nie ma granic na ziemi, 
ślady jego spotyka się nawet wśród pia- 
sków, pustymi, spalonej przez słońce, nawet 
na niebotycznych szczytach górskich, po- 
krytych wiecznym śniegiem, Algi (mchy) 
rosnące wśród śniegów — stoją na najniż< 
szym stopniu życia roślinnego. Wśród alg 
najbardziej jest znana „alga karminowa", 
zwana także „kwiatem śniegów". Od barwy, 
tego mchu całe przestrzenie śnieżne wyda- 
ją się różowe. 

Algi rosną na Uralu, w Alpach, Karpa- 
tach, Pirenejach. Szczególnie piękne są al- 
gi grenlandzkie, które zabarwiają śnieg na 
50 milimetrów grubości — a rosną na lo- 
dowcach, osłoniętych od wiatru i wysta- 
wionych na działanie promieyi słonecznych. 


e i dlatego chciałem się do 
niej zapisać. Byłoby już wszystko dobrze, 
gdyż egzamin konkursowy przed wakacjami 
zdałem z wynikiem dobrym, lecz zniechęciło 
mnie to, że nauka trwa aż pięć lat, musiał- 
bym dużo czasu tracić na jeżdżenie tram- 
wajami, których od iks czasu nienawidzę. Je- 
stem teraz (mówiąc po polsku „w kropce") 
1 nie wiem czy dobrze zrobiłem wstępując 
do klasy dziewiątej. Moi rodzice są praco- 
wnikami PZPR. Zagadki przesyłam. Kończąc 
tę parę słów pozdrawiam Cię i całą redakcję. 
„Wesoly Ryś“ z Pabianio 


Odpowiedź 
Drogi „Rysiu“ 

Moim zdaniem źle postąpiłeś, rezygnując 
ze szkoły technicznej, Dziwi mnie, że tak 
Cię przeraża myśl o pięciu latach nauki, Lu- 
dzie kształcą się przecież przez! dziesiątki lat, 
i wcale im się ten czas nie dłuży, o ile natu- 
ralnie mają do nauki rzeczywiste zamiłowa- 
nie. Jeszcze rozumiałbym Cię, gdyby warunki 
materialne zmuszały Cię do szybkiego zna- 
lezienia pracy I zarobku. W takim wypadku 
mógłbyś pójść na jakiś krótszy kurs zawo- 
dowy a potem równocześnie pracować i uczyć 
się dalej. Twoja nienawiść do tramwajów to 
zupełna dziecinnada, lub też... lenistwo. Ileż 
to ludzi jeździ do pracy dziesiątki kilomet- 
rów i wcale z tego powodu nie rozpaczają. 
Radzę Ci porozmawiać o tych sprawach 2 
Twoim wychowawcą i ewentualnie przepro- 
sić się ze szkołą techniczną. 

Twych zagadek i łamigłówek na razie nie 
drukuję, gdyż niezbyt mi się podobają. Po- 
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Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26. 
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Osiagniecia pracowników PKP 
w pażdzierniku 

Na polu współzawodnictwa pracy w 
miesiącu październiku pracownicy Paro 
wozowni w Piotrkowie osiągnęli dobre 
wyniki: planowane było poddanie re- 
wizji 15 wagonów towarowych — zre- 
widowano 21, zamiast planowanych 50- 
ciu — wykonano 170 napraw hamul- 
ców. Obsługa parowozów zaoszczędziła 
3 procent węgla, 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
pracownik składu opału ob. Niedzielski. 


OTWARCIE KURSÓW DOKSZTAŁ- 
CAJĄCYCH DLA PRACOWNIKÓW 
s PKP 

Staraniem Związku Zawodowego Ko 
lejarzy uruchomione zostały w dniu 10 
listopada br. w szkóle im. Emilii Pla- 
ter przy ul. Sienkiewicza Nr 8 kursy 
dla analfabetów i. półanalfabetów — 
członków koła ZZK w Piotrkowie, 


POLSCE 


KOLONIE ZIMOWE DLA DZIECI 
GÓRNIKÓW 

Z początkiem stycznia DZPW uruchomi 
w Rybnicy Leśnej, w pięknym schronisku 
„Andrzejówka” zimowisko, w którym dzie 
ti z przedszkoli górniczych spędzą po dwa 
tygodnie. 

Rybnica Leśna należy do najpiękniej- 
szych i najzdrowszych miejscowości po- 
wiatu, 


TALENTY LITERACKIE WŚRÓD 
ROBOTNIKÓW n 
Wrocławski Wojewódzki Wydział Kul- 
tury i Sztuki zajął się wyławianiem talen- 
tów pisarskich wśród robotników. Spo- 
śród kilku prac amatorów-pisarzy robotni 
czych wyróżnia się dramat historyczny 
Józefa Fornalskiego pt. „Bunt”, obrazują- 
cy walkę tudu polskiego we Wrocławiu 
przeciw niemieckim władzom miejskim. 


WOMNIK WDZIĘCZNOŚCI POWSTANIE 
W OLSZTYNIE 

Pomnik Wdzięczności bohaterom oswobo 
dzicielskiej Armii Radzieckiej w Olsztynie 
wykona profesor Toruńskiego Uniwersy- 
tetu, znany i ceniony artysta rzeźbiarz 
Horno Popławski. 

Techniczną stroną budowy pomnika kie- 
rować będzie inż. Musolf. 

Woj. Komitet Budowy pomnika, utwo- 
rzony i działający z inicjatywy Woj. Za- 
rządu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Olsztynie, przewiduje wy- 
konanie pomnika do dnia 22 lipca następ- 
nego roku. 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Red 
i Piotrkowska 55, tel. 121-50. Konto PKO VHI-1505, Zakł, Graf. RSW „Pras: 


_ Dział ogłoszeń 


Druga Wojewódzka Narada Oświatowa PPR 


W dniu 14 bm. obrądowała w 
sali Szkoły Centralnej PPR Druga Wo 
jewódzka Konferencja Oświatowa, w 
której wzięło udział około 250 nauczy” 
cieli PPR-owców woj. łódzkiego, 

Konferencję zagail tow, Stalski, kie- 
równik Wydziału Propagandy Oświaty 
| Kultury KW PPR, naświetlając cha- 
rakter konferencji w przededniu zjed- 
noczenia obu partii robotniczych. 

Celem naszej konferencji — powie” 
dział mówca — jest przeanalizowanie 
dotychczasowej pracy. na odcinku o- 
światowym w myś] uchwał Sierpniowe 
go Plenum KC PPR, oraz przezwycię* 
żenie błędów i braków na tym odcinku 
i wytyczenie dalszej drogi w oparciu o 
teorię marksizmu - leninizmu. 

Naradzie przewodniczył kurator 0k- 
ręgu łódzkiego szkolnego tow. Seniow. 

Miejsca w prezydium zajęli: tow. 
tów. Trojanowski przedstawiciel 
KC PPR, Domagała — sekretarz KW 
PPR, Seniow — kurator O.Ł.S. oraz 
tow. tow. Stalski, Chrzanowski, Ożo* 
gowski, Świątkowa, Łuczak I Lewan* 
dowska. 

Z ramienia KC PPR referat wygłosił 
tow. Trojanowski. 

Mówca omówił dokładnie dotychcza- 
sowe zdobycze Partii i Min. Oświaty w 
dziedzin'e oświaty i kultury, oraz poddał 
gruntownej analizie braki w pracy na 
tym odcinku. 

Tow. Trojanowski zwrócił uwagę w 
szczególności na powolne tempo szkol- 
nictwa i programu nauczania, oraz to- 
lerowania wstecznych teorii pedagogicz 
nych, Wiele uwagi poświęcił zaniedba* 
niu wsi i realizacji powszechnego nau* 
czania, wskazał na etapy planowej pra 


| 


wej wskazał dążenie do przeprowadze- 
nia młodzieży robotniczej i chlopskiej 
przez szkołę średnią i doprowadzenie 
jej do szkół! wyższych, przy zapewnie* 
fiu jej całkowitej pomocy materialnej 
i wychowawczej. Obóz postępu musi 
zwycięsko rozegrać walkę klasową 0 
szkołę i wychowanie, 

Podstawowymi instrumentami poza 
wyżej wymienionymi będzie stworzenie 
odpowiedniego centrum pedagogiczne” 
go, celowa polityka personalna, odpo* 
wlednie powoływanie i ksztaltowanie 
kadr nauczycielskich, wnikliwa piecza 
nad interesami życiowymi nauczyciel- 
stwa, ścisłą współpraca ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego | należyte 
uaktywnienie Związku Młodzieży Pol- 
skiej. 

W walce o wzmożenie produkcji 
przemysłowej i rolnej aparat, oświato* 
wy musi zmobilizować wszystkie rozpo 
rządzalne siły. Od pomyślnego wyniku 
tej walki zależy dobrobyt i przyszłość 
socjalistycznej Polski, 

W dyskusjł zabrał głos kurator O.Ł.S 
tow. Seniow, który w samokrytycznej 
ocenie omówił działalność kuratorium 
i władz szkolnych okręgu na odcinku 
administracyjnym, pedagogicznym i 
personalńym. Mówca stwierdził, że po” 
mimo niewątpliwych braków i niedo- 
ciągnięć na poszczególnych odcinkach, 
generalna linia rozwoju pracy Oświato* 
wej rozwijała się pomyślnie. 

Z kolei przemówił kierownik sekcji 
Kulturalno - Oświatowej tow. Chrza- 
nowski, który poddał samokrytycznej 
Ocenie działalność sekcji i  naświetlił 
krytycznie wszystkie odcinki pracy kul- 
turalno - oświatowej na terenie woje” 


cy na odcinku szkolnictwa, mającej za | wództwa łódzkiego. Szczególny akcent 
pewnić ustalenie systemu szkolnego: | położył mówca na działalność sekcji 0- 


Jako zasadniczy aspekt pracy oświato-l światowych przy Komitetach Powiato-| 


SP przy Gimnazjum Mechanicznym 


Hufiec S.P. przy Gimnazjum Mecha- 
nicznym w Piotrkowie zasługuje na spo 
cjalne wyróżnienie. Tutejsi junacy prze 
prowadzają żywe dyskusje i pogadanki 
na tematy aktualne. i biorą również 
udział we wszystkich akademiach. 

Oni to przeprowadzili szybko prace 
remontowe na cmentarzu żołnierzy ra: 
dzieckich, dzięki nim wyremontowana 
została gruntownie Państwowa Leczni- 
ca Zwierząt przy ul. Wolborskiej w Pio 


trkowie, Uporządkowali również bież- 
nię na Stadionie Miejskim, własnymi 
siłami wybudowali boisko sportowe w 
gm. Podolin. 

Komenda Miejska Służby Polsce w 
Piotrkowie wiele robi dla upowszech- 
nienia sportu -wśród młodzieży wiej- 
skiej. W najbliższym czasie wybudowa 
ne zostaną boiska w gm, Grabica, Ręcz 
no, Kamieńsk i Łęczno. 


interpelacie naszych Czytelników 


Mieszkańcy ul. Wolborskiej 


narzekają na 


Szan. tow. Redaktorze! 

Często czytamy w „Głosie Piotrków- 
skim“ o przeprowadzanych przez Za- 
rząd Miejski robotach inwestycyjnych 
w dzielnicach robotniczych, Czytaliśmy 
również, że niektóre z ulic, które przed 
tym tonęły w ciemnościach, mają być 
oświetlone. r 

Pożądane było by, aby Zarząd Miej- 
ski zwrócił również uwagę na ul. Wol- 
borską. Mieszka tutaj bardzo wielu pra 
cowników huty „Kara“ i „Hortensja' 


brak światła 
oraz innych fabryk, którzy błądzą po 
cmacku idąc do pracy. Ulica ta będąca 
również ważną arterią wylotową (szosa 
prowadząca do Warszawy) nie jest bo” 
wiem oświetlona, 

Spodziewamy się, że interpelacja na 
sza nie pozostanie bez echą i że ulica 
Wolborska otrzyma wreszcie światło. 


Pracownicy hut „Kara“ i „Hor=| sta 


tensja" zamieszkali na ul. Wol- 
borskiej. (Qazwiska znane Red.) 


Czas zlikwidować „Ryneczek” 


Komisariat Miejski MO w Piotrkowie 
wystąpił swego czasu z pismem do Za- 
rządu Miejskiego o zlikwidowanie tzw. 
„Ryneczku“, 


„Ryneczek“ ten leży tuż przy skrzy- 
żowaniu ul. Łódzkiej i ul Stalina, a 
więc dwóch ważnych arterii wyloto- 
wych, gdzie panuje wzmożony ruch po 
jazdów mechanicznych. Zdarzają się 
wypadki, że pijani woźnice tarasują 


drogę furmankami, co łatwo może spo- 
wodować katastrofę. „Ryneczek* ten 
jest również miejscem handlu łańcusz- 
kowego. Liczni przekupnie i spekulan* 
ci wykupują tutaj produkty przywożo- 
ne przez chłopów, 

Czyż nie lepiej skasować „Ryneczek'* 
a na jego miejsce urządzić skwer. Zy- 
skalby na tym tylko estetyczny wygląd 
miasta. P.W. 


wych i Miejskich PPR, oraz na pracę 
organizacji spolecznych. 

W ożywionej dyskusji nad problema* 
mi poruszonymi zabierali głos tow, tow. 
Legowicz, Jackiewiczowa, Biernacki, 
Kudelska, Błaszczykowa, Łuczak 1 irmi. 
Wszyscy mówcy wskazywali na postę- 
pujący proves demokratyzacji szkół $ 
wychowania mlodego pokolenia w du- 
chu budownictwa Polski socjalistycz= 
nej. Szczególnie zwracali uwagę na ko- 
nieczność szkolenia nauczycielskiego w 
duchu ideologii naukowego socjalizmu* 
marksizmu = leninizmu, na wzmożenie 
walki ideologicznej z wpływami reakcji 
i wrogiej propagandy w szkołach, na 
najściślejszą współpracę z masami ludo 
wymi w mieście I na wsi. 

Mówcy zadeklarowali wzmożony wy 
sħek w realizowaniu historycznych 
uchwał Sierpniowego Plenum KC PPR, 
wiązania rzesz bezpartyjnego nauczy 
cielstwa z dążeniem do realizacji po” 
stepowych dróg rozwoju Polski 1 bu* 
downictwa socjalizmu na wszystkich 
adcinkach naszego życia. pał: 

Wyniki obrad i dyskusji podsumował 
w końcowym przemówieniu tow. Troja 
nowski, który zapewnił nauczycielstwo, 
że w jego pracy I walce otoczone będzie 
troskliwą opieką Partii | Rządu. 


Następnie zebrani przyjęli jednomyś! 
nie rezolucję, w której czytamy m, inn. 


Rezolucja 


Wojewódzka Narada Oświatowa PPR ze- 
brana dnia 14.X1.1948 r. w Łodzi stwierdza: 

Uchwały Sierpniowego Plenum Komitetu 
Centralnego PPR ujawniły odchylenie prawi- 
cowe i nacjonalistyczne w szeregu dziedzin 
życia i wskazały drogę ich przezwyciężenia 
poprzez rzeczową, szczerą Í śmiałą krytykę 1 
samokrytykę, Ujawnienie tego odchylenia po 
zwoliło nam podnieść świadomość ideologicz= 
ną naszych członków, oraz dostrzec braki 1 
niedociągnięcia na odcinku kultury 1 oświaty, 


Poprzez zaostrzoną walkę klasową na na 
szym odcinku wypierać będziemy elementy 
ideologicznie i klasowo obce w wychowaniu 
nowego człowieka, oraz usuwać będziemy 
treść i metody nauki, które dotąd na skutek 
słabej czujności klasowej i braku odpornoś- 
ci z m strony, nie były należycie prze- 
zwy ne. Nie przezwyciężono także w do- 
statecznym stopniu postawy oportunistycznej 
poszczególnych ogniw partyjnych na naszym 
odcinku, + 


Walkę klasową prowadzić będziemy poprzez 
udostępnienie upośledzonej dotąd młodzieży 
robotniczej i chłopskiej przyjęcia do wszyst< 
kich typów szkół, poprzez wzmocnienie ele- 
mentów ideologii marksizmu i leninizmu w 
naszej codziennej pracy szkolnej. wg 


Stwierdzamy konieczność przełamania po 
błażliwości na odcinku oświatowym wobec 
błędnych i szkodliwych ideologii reakcyjnych, 
konieczność pogłębienia zrozumienia interna- 
cjoliś znego wychowania, wzmocnienia 
współpracy z ZSRR i krajami demokracji lu- 
dowej, oraz posteępowymi siłami Świata, W 
tym celu tać będziemy z bogatego do- 
robku i d czenia ZSRR. lod 

Narada oświatowa z radością wita zjedno- 
czenie się bratnich partil robotniczych w je- 
dną Zjednoczoną Partię Klasy Robotniczej, 
która będzie miała historyczne znaczenie w 
dziejach polskiego ruchu robotniczego i przy- 
czyni się do przyśpieszenia przebudowy na-= 
szej pracy kulturalnej i oświatowej po linil 
realizacji socjalizmu. Ned 

Postanawiamy dołożyć wszelkich starań, 
aby wzmocnić i skoordynować współpracę Pa 
rtii i czycielstwa partyjnego z odminis- 
olną i ZNP. Szczególną opieką po- 

zyciela wiejskiego 
zapewnić ływanie ide- 
ologiczne Partii na bezpartyjnych. Dążyć bę- 
dziemy do szybkiego zrealizowania reformy 
szkolnej poprzez powszechność nauczania, 
rozbudowe szkolnictwa zawodowego i tech- 
nicznego w stosunku do potrzeb planu 6-cio 
letniego. klad 


Na zakończenie konferencji tow. 
Styss z Brzezin zaproponował by przy. 
poborach grudniowych opodatkować 
się na rzecz strajkujących górników 
we Francji i wezwać do tej akcji za 
sobą rzesze nauczycieli bezpartyjnych. 
— Wniosek tow. Styssa przyjęty został 
jednomyślnie. qar 

Odśpiewaniem Międzynarodówki za- 


Czytajcie „Głos Piotrkowski* 


kończono JI Naradę Oświatową PPR 
woj. łódzkiego. ae 1 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 popularna komedia 
eska Jana Drdy pt. „Igraszki z diabłem“ 
w reżyserii Leona Schillera, Zespół two- 
rzą: Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, 
Puchniewska, Skwarska, Borowski, Bier. 
nacki, Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski 
Kłosiński, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, 
Łodyński, Ordon, Staszewski, Wojciechów 
Bi, Wożniak, Żukowski i słuchacze P, W. 
8. T. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władysława  Raczkowskie. 
jo, tańce w układzie Jadwiej Hrvniewie- 
lej, dekoracje i kostiumy Otto Axera. 


Teatr Kameralny Domu Żolnierza 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow“, 


Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 — tel. 150-36 
Dziś we wtorek dnia 16 
br, o godzinie 19.15 pranremiera 
5 obrazach I, Erenburga pt. 
placu”, 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA* 


Teatr „OSA” Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Codziennie o 19.30, w niedzielę o 16 
1 19.30 „Pepina“, Ostatnie dni, Zniżki waż 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 
„Porwanie Sabinek" z J. Węgrzynem i H. 
Gruszecką. 


Teatr „MELODRAM”* 

ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

ziś o godz, 19.15 „Gody weselne" — 
<idówisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera, Na widowisko składają 
£ię piękne, polskie melodie ludowe i tańce 
związane z ludowym obrzędem sobótki, we 
sela i dożynek, Kompozycja muzyczna 


satyry w 
„Lew na 


Władysława Raczkowskiego i Kazimierza 

Sikorskiego. Tańce Barbary Fijewskiej, 

dekoracje i kostiumy Stanisława Cegiel- 
lego. 


NEN e 
ADRIA — „Ostatni mohikanin“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 

film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Dzieci ulicy“ 
TERG Sh A niedz, 15 
im dozwolony młodzieży. 
BAJKA — Przeczucie”! pey: 
godz, 18, 20, w niedz, 16 
film dozwolonv dla mlodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności kraj, 
i zagr. Nr 38" | 
godz. 11, 12. 18, 16, 17. 18. 19, 20, 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Aleksander Matro- | 
sow“ 
godz, 16.30, 18.30, 20.30, iedz, 14, 
RR SET w niedz. 14,30 


— „Gilda 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

POLONIA — „P aigi“ 
godz, 16, 18,30, 21, w niedz, 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE — „Pani Miniver“ 
godz. 17,30, 20. w niedz, 15 ; 
film dozwolony od lat 16 

ROBOTNIK — „Cygańska miłość” 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz, 13,30 
film niedozwolony dla młodzieży 
ERORD — „Wesoły pensjonat“ 
godz, 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony od lat 16 
OMA — „Narzeczona z Turkmenii" 
godz, 18, 20. w niedz, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY — „Siostra lokaja“ 
godz. 16.30. 18,30. 20,30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

ŚWIT — „Casablanca“ 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Zakazane piosenki" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz, 14,30 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY — „Dusze czamych” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA — „Tchórz* 
> 17, 19, 21, w niedz. 15 
im dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ — „Czerwony, krawat" 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 1 
film dozwolony dla młodzieży 

WOLNOŚĆ — „Pieśń tajgi“ 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz, 12.30 
film dozwolony dla młodzieży 
ACHETA — „Noc w Casablance" 
godz. 18,30; 20,30, w niedz. 16,30. 
film dozwolony dla młodzieży 


WIECZÓR LITERACKI 
W Klubie Literatów (Traugutta 6 I p. 
wejście przez Hotel) w środę dnia 17 bm, 
godz, 20 odbędzie się wieczór autorski 
Jana Huszczy „Wiersze liryczne i saty- 


Kino „BAŁTYK 


DZIŚ PREMIERA! 
Pierwszego po wojnie filmu produkcji włoskiej 


Wiele było uwag choć niezawsze słusznych 
pod aderesem władz Łódzkiego Okr. Zw. Lek- 
koatletycznego oraz Klubów dotyczących le- 
nistwa i nieudolności w organizowaniu imprez 
lekkoatletycznych. O ile do tego dodamy je- 
szcze kapryśną tegoroczną pogodę, która spo- 
wodowała że szęreg zawodów nie odbyło się 
lub w ostatniej chwili zostało odwołanych, to 
zdawałoby się że nie powinniśmy się spodzie 
wać lepszych wyników. Dlatego też nie od 
rzeczy będzie zapoznać się z dorobkiem lek- 


listopada | koatletów naszego Okręgu, aby przekonać się| 
że mimo tych trudności lekkoatleci nasi niej 


tylko nie obniżyli swoich wyników, ale wprost 
przeciwnie w szeregu konkurencji znacznie 


poprawili swoje pozycje w dorobku najlep- 
100 mtr. 

Dillard USA 10.3 

Zasłona 10.6 

Kiszka 10.6 
1 Lipowski AZS 109 
2 Pawłowski DKS 11.2 
3 Sosnowski HKS 112 
4 Kun PKS 11.2 
5 Różycki HKS 113 
6 Jaraczewski AZS 11.3 
7. Wwdowczyk HKS 11.4 
8 Bednarski ŁKS 115 
9 Durajski PKS 115 
10 Tułecki ŁKS 11.6 

800 mtr. 

Whitfield USA 1.492 

Kucharski 1.49.2 

Statkiewicz 1.57.1 
1 Dychto PKS 2.03 
2 Krzesiński PKS 2.07.7 
3 Kundzik TUR 2078 
4 Gruszczyński ŁKS 221.4 
5 Woźniakowski ŁKS 2.21.9 
6 Grab ŁKS 223 
7 Tyfa ŁKS 231 
8 Stępień HKS 2116 


szych w Polsce. Warto tu wymienić doskona- 
łe wyniki Dychto na 800 m. — 2.03 i na 1500 
m. — 4.08.9, Lipowskiego na 200 m. — 22 
Kuźmiekiego — w oszczepie 54.86 m. w trój 
skoku — 13.96 m, Pawłowskiego w skoku 
w dal — 6.97, oraz rewelacyjnego Wdowcz, 
ka, który pod koniec sezonu ustalił dwa ni 
we rekordy życiowe | najlepsze wyniki po- 
wojenne w Okręgu w biegu na 400 m, — 
53 sek, oraz w 400 m. przez płotki w czasie 
— 60.3 sek, 

Najbardziej wyrównany poziom zanotować 
należy w biegu na 100 m. gdzie 10 lekkoatle- 
tów naszego Okręgu stale biega około 11 se- 
kund, znaczną poprawę wykazali skoczkowie 
przyczym dla wielu osiągających 6 m. w dal 


200 mtr. 
Patton USA 211 
Trojanowski 22 
Lipski 218 
1 Lipowski AZS 22.7 
2 Jaraczewski AZS 232 
3 Pawłowski DKS 242 
4 Jarosz HRS 242 
5 Walczak TUR 243 
5 Durajski PKS 24.3 
1 Tułecki ŁKS 245 
8 Chudy ŁKS 24.5 
9 Sysak TUR 246 
10 Kun PKS 247 
1500 mtr. 
Ericsson Szw. 3. 
Rusociński 3. 
Widerski 4. 
1 Dychto PKS 4. 
2 Krzesiński PKS 4. 
3 Kundzik TUR 4. 
4 Wójcik HKS 4 
5 Durajski PKS 4. 
6 Kowalski HKS 4: 
1 Stępień HKS 4. 
8 Poselt Bor, 4.35.2 
9 Jackowski PKS 436.2 
10 Ścibiorek HKS 4.382 


Lekkoatletyka łódzka w 1948r. 


Dychto, Kużźmicki i Wdowczyk najlepszymi w okręgu 


i 1.60 m. wzwyż nie starczyło miejsca w tabeli 
Najgorzej przedstawiają słę konkurencje Wy- 
bitnie techniczne i rzuty, gdyż Prywera i Ow 
Czarka którzy musieli się wycofać z życia 
sportowego z powodu złego stanu zdrowia, 
nie może chwilowo nikt zastąpić, a młodszym 
zawodnikom jest w dalszym ciągu daleko do 
ich poziomu. 

Dla zorientowania jak się kształtowały wy- 
niki naszej lekkoatletyki na tle najlepszych 
wyników tegorocznej Olimpiady, oraz rekor- 
dów Polski i najlepszych tegorocznych wys 
ników w Polsce na pierwszym miejscu zo- 
stały umieszczone wyniki te z nazwiskami 
zawodników, którzy je uzyskali. 


400 mtr. 

Wint Jam. 46.2 

Gąssowski 48,2 

Lipski 50.1 
1 Wdowczyk HKS 52 
2 Jama Bor, 58.6 
3 Kuźmieki DKS 543 
4 Sysak TUR 548 
5 Sobieraj HKS 55.1 
6 Walczak TUR 55.1 
1. Bartosik TUR 554 
8 Oberbek TUR 555 
9 Puchałka AZS 555 
10 Dychto PKS 56.6 

5000 mtr. 

Reifft y Bel. 14.07.6 

Kusociński 14.24,2 

Kielas 15.11 
1 . 
2 „l 
3 Jaszczura 55. 
4 Soduła ŁKS 18.35.8 
5 Musiałek Wima 18.53.2 


Dalszy ciąg w numerze jutrzejszym, 


S$obczakówna i Boniecki 


biją rekordy okręgu w Warszawie a 


wiolkę nmbieję wygrywhjęc z wicemistrzem 

Polski Ozuperskim i ustanawiając jednocześnie 

także rekord Okręgu na 200 m st, dowolnym w 
86,4 min, 


W niedzielę na pływalni YMCA w Warszawie 
odbyły się zawody pływnekie pomiędzy repre- 
zentacjami Łodzi 1 Warszawy. Było to ozwar- 
ta spotkanie tych drużyn w walce o puchar Dyr. 
GUKF M. Kuchara, Tym razem wyjątkowe 
szczęście dopisało Warszawie, która będące wy- 
raźnio zespołem nieco gorszym, odniosła nikłe 
zwycięstwo nad Łodzi w stosunku 81:79 a więc 
zaledwie z różnicą 2 pkt. Łodzianie nie sprostali 


jWarszawinkom w piłce wodnej, którzy dzierżą 


w tym roku tytuł mistrza Polski w tej dyscy- 
plinie sportowej. Przegrany mecz odebrat Lo 
dzinnom dosłownie w ostatniej chwili zwycię- 
stwo. W konkurencjach pływackich Łódź wy- 
grała 6 konkurencji indywidualnych, podczas 
gdy Warszawa tylko 2. 


W sztafetach dzięki  wspimiałemu finiszowi 
Jery, Łódź wygrała”na dystansie 3x100 m sty- 
Jem zmiennym a biog sztafetowy 5x50 st. dow. 
przegrała o niecało pół metra. Pomimo tej przy 
krej niespodzianki Łódź mogła jeszcze wygrać 
mecz lub conajmniej zremisować, niestoty Szcze 
paniakówna w stylu dowolnym całkowicie za- 
wiodła i dała się pokonać Warszawiankom, któ 
re wzyskały dużo gorsza czasy od jej normal- 
nych wyników, (Kowalska niestety nie mogła 
w tym biegu brać udziału, gdyż w drodze do 
Warszawy zabolało ją mocno gardło). 

Jasnym: punktem Łodzi były młodziutka Sob 
czakówna, która pobiła w Warszawie rekord 
Okręgn Łódzkicgo nn 100 m st, dow, uzyskując 
czas 1,20,0 min, Również i Boniecki pokazał 


Dział oficjalny ŁOZB 
z = 1 
Komunikat W-lu 


1. Karze się 6-ciotygodniową dyskwalifi- 
kacją za podwójne podpisanie karty zgło- 
szenia z dałszą przynależnością do klubu 
wymienionego na pierwszym miejscu, za- 
wodnika Misiakiewicza Mariana K. 8. Fil- 
mowiec ponownie zgłoszonego do ZKS 
„Metalowiec” Łódź, Dyskwalifikacja wcho- 
dzi w życie z dniem 14. 10. br. 

2. Udziela się nagany sekundantowi KS 
„Concordia“ obyw. Ślusarskiemu za nie- 
sportowe zachowanie się na zawodach 
„Włókniarz“ — „Concordia“ w dniu 31. 10. 


À Wisła 


W sali YMOA dbył się mecz ligowy koszyków 
ki TUR-u i Wisły krakowskiej, Goście grali sła- 
bo, zwłaszcza w pierwszej części meczu i pod 
koniec zawodów. 

TUR był dysponowany strzałowo. Najlepiej 
wypadł Pawlak, słaho kryty przez obronę gości. 
Ogólny wynik 45:20, (25:6) dla łodzian, 
Drugi występ krakowskiej Wisły w zawo- 
dach o mistrzostwo ligi koszykowej wypadł zna 

cznie lepiej niż pierwszy. 

Przyczyniła się do tego częściowo słabsza niż 


»DZIECI ULICY« 


(SCIUSCIA) 
IW rolach głównych: RINALDO SMORDONI, FRANCO 
INTERLENGHI, ANIELLO MELLE, BRUNO OTTENSI 
Reżyseria: VITTORIO DE SICA 


PRE. 


Sportowego Nr 14 


3. Do Wydziału Sportowego dokaoptowa- 
ny został obyw. Czapla Kazimierz. 

4. Przypomina się klubom o przestrze- 
ganiu Regulaminu Sportowego PZB $ 21 
str, 39. 

5. W. S. wyznaczą termin zawodów o 
drużynowe mistrzostwo Okręgu między 
Ch.Z.K.S, „Concordia“ — ŁKS, które miały 
się odbyć w dniu 7, 11 rb. na dzień 5. 12. 
br, w Piotrkowie. 

Przewodniczący 
(—) M. Tyl 
Sekretarz 
(7) A. Klimczak 


'TUR 45:20 


— M 


YMCA 30:39 


tydzień tomu gra YMCA, Poza tym goście przy 
zwycznili się do sali łódzkiej a zwycięstwo pra 
wie do ostatniej minuty nie było pewne. 

Kosze dla gości uzyskali: Dąbrowski 11, o- 
walówna 10, Arlet 4, Hegerle 3, Mikułowski 2. 
Dla łodzian punkty zdobyli: Żyliński 13, Macie- 
jowski 11, Barszczewski 9, oraz Dowgrod i Ula- 
towski po 3. 

Zawodami kierowali: Twardo z Warszawy i 
Muszyński z Poznania, faworyżując lekko zes: 
pół Wisły. 

Publiczności dużo. 


-to płynny chleb | 


118705 


widowni 
wskiej Nikodemski który płyngo na 100 
motylkowym z beznadziejnej wprost sy- 
zdołał wyjść cało i wygrać swoją konku- 


jeż i Pławik (Film) płynge w konkuren 


cji z 8 -juniorami warszawskimi wygrał swój 
bieg. 
Łodzianie zostali przyjęci gościnnie — mają 


jednak protonsję do jednego z sędziów mierzą- 
cych czas (był jednoczośnie zapowiadaczem), 
który po zwycięstwie Nikodemskiego w trakcie 
spełnienia obowiązku sędziego wyraził się z 
przekąsem, że „niestety — Łodzianin był pier- 
wszyć, Jak na sędriego — obiektywizmu nie 
wiele. 

W sumie wygrała Warszawa, ale nawet kiero 
mik drużyny warszawskiej ob. Jabłoński of- 
wiadczył po zawodach, że z tych pływaków któ 
rzy znaleźli się na pływalni warszawskiej 
YMCA w ogólnym przekroju lepst byli łodzia- 
nie. Znuważył także, że mimo wysokiej przegrax 
nej w piłkę wodną, łodzianie grają już wcale 
nieźle, Jeśli chodzi o drugę uwngę to jest ona 
raczej kurtuszyjna, natomiast pierwsza, odpo 
wiada, rzeczywistemu stanowi rzeczy, 


eee 
Nie ma już nadziei... 

PRAGA (obst. wł). Komentując tra- 
giczne zaginięcie 6 wybitnych hokeistów 
czechosłowackich, którzy w poniedziałek 
8 bm. wystartowali z lotniska w Bourges 
w Paryżu do Londynu i do dnia dzisiej- 
szego nie zostali odnalezieni ;— Czeska 
Agencja Prasowa CTK podaje, iż według 
opinii fachowców francuskich los zaginio- 
nych jest już definitywnie przesądzony. 


Samolot wskutek gęstej mgły stracił praw 
dopodobnie orientację i runął do morza 
w kanale La Manche. 


Tabelka kl. A 


gier pkt, 

1. Concordia 5 10 
2. Włókniarz 5 8 
4. Lechia 5 6 
5. Boruta 5 6 
8. TUR 5 7 
7. ZZK Łódź 5 3 
8. ŁKS 5 3 
. ZZK Koluszki 5 4 
Zjednoczona 5 2 
Tomasząwianka. SJ 1 

D= 


